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Inauguracja prac Izb parlamentarnych

Pierwsze posiedzenie Sejmu i Senatu
Marszałkiem Sejmu wybrano prof. Makowskiego 

marszałkiem Senatu — B. Miedzińskiego
WARSZAWA, 28.11 (tel. wł.). Dziś ; 

przed południem odbyło się pierwsze po- . 
siedzenie nowego Sejmu. W kuluarach ■ 
obu Izb ruch .panowali od samego rana. 
Na gmachach Sejmu i Senatu .powiewa­
ły flagi państwowe.

Punktualnie o gciiz. 10 ima®. 10 wszedł : 
na trybunę, witany rzęsistymi oklaska- . 
mi prezes Rady ministrów gen. Sławoj- j 
Składkowski', który odczytał orędzie Pa­
na Prezydenta R. P.:
W IMIENIU PANA PREZYDENTA | 

RZECZYPOSPOLITEJ
„Wiekopomne .dzieło Józefa Pitsud- 

skiego — rozbudzenie w narodzie potęż­
nej woli czynnej wałki o Polskę — dało | 
jeszcze jedno radosne zwycięstwo.

Dziś eto zbierają się Izby ustawodaw­
cze w historycznym okresie odzyskania 
praez Rzeczpospolitą ziem odiwiecniie poi- | 
skich (huiczne oklaski). Polacy tych , 
nem swym gorącym i ofiarnym patrio­
tyzmem dali dowód niezmożonej siły du- ' 
cha polskiego i swej niezłomnej wioli po­
wrotu do Macierzy (huczne oklaski).

W obliczu tego epokowego wydarze­
nia pragnę podkreślić rzecz o szczegól­
nie doniosłym zmaczeniu — iż .postawa 
wszystkich Polaków, skupionych w go­
dzinie rozstrzygających decyzyj wokół 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Naczelne­
go Waliza — dowiodła raz jeszcze, że od 
zjednoczenia i zorganizowania woli na- i 
wdu polskiego zależy powaga, rozkwit 
i potęga Rzeczypospolitej (huczne o- 
kłaski).

Wietrzę, iż prawda ta, przenikająca 
dzisiaj do świadomości szerokich mas 
narodu będzie naczelnym wskazaniem 
w pracach izb ustawodawczych, dają- : 
cych wyraz nurtującym w, społeczeń­
stwie prądom i zasadniczym •zaintereso­
waniom — ze sprawą ordynacji wybor­
nej do Sejmu i Senatu na czele.

życzę panom, byście jak najlepiej wy- 
peimiłi tę swoją zaszczytną służbę dla 
^®®ypospolitej.
Warszawa, dnia 28 listopada 1938 r.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) I. MOŚCICKI.

Następnie p. premier powiedział:
— P. Prezydent Rzeczypospolitej do 

czasu wybrania marszałka Sejmu powo- 
aa przewodniczącego posła gen. 

^atrczyńskńego.
^zy długotrwałych oklaskach Izby 

P°seł Skwarczyński zajał miejsce na f > 
^ezydiaLnym.

mewodtniczący gen. Skwarczyński po 
W na sekretarzy posłów dr Z. Matia- 
A1 ^r T. żenczykowskiego, którzy zło- 

ślubowanie. Z kolei poseł żenczy- 
, Y. 1 odozytał nazwska .posłów, którzy 

powtarzali stewo: ślubuję.
WYBÓR MARSZAŁKA

^stępaie odbył się wybór marszałka, 
^kretarz odczytał alt. 12 i 21 regula- 

które traktują o wyborze władz 
J1*10- Na wezwanie przewodniczącego,

poseł Wacław Makowski (huczne okla­
ski).

Na zapytanie, wystosowane przez prze 
wodnicząeego do posła Makowskiego, czy 
przyjmuje wybór, ten ostatni poprosił 
o przerwę godzinną.

Brzeiwcidinńicizący zarządził o godiz. 19 
mim. 30 godzinną przerwę.

Wanda Maria Kotoni
maturzystka, po krótkich cierpieniach zasnęła w Panu dnia 2? listopada 1938 r.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Wojkowicach Komor­
nych nastąpi w środę d. 341 b.m. o godzinie 13-tej. O czym zawiadamiają pogrą­
żeni w nieutulonym smutku

RODZICE, SIOSTRY i RODZINA

Przemówienie marsz. Makowskiego

Chcesz godzinę 
mieć szczęśliwą 

od Styki
Tyskie piwo

Po przerwie, poseł Makowski wygło- 4 
sil przemówienie, w którym m. im. po- 1 
wiedział:

„Zaszczycony wyborem wysokiej Izby 
prosiłem o zwłokę: chciałem, stosując 
się do opartego na konstytucji i już u- 
stalonego zwyczaju oraz czyniąc zadość 
memu wewnętrznemu przekonaniu, za­
pytać o zdanie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Ponieważ spotkałem się z jego strony 
z życzliwą aprobatą — wybór przy- , 
jąłem.

Będę się starał najlepiej, w miarę 
mej ntożności sprostać włożonym na 
mnie obowiązkom które musimy i mo . 
żerny wykonać wspólnie.

Kosnstyituaeja nasza zerwała z poglą­
dem, jakoby .parlament mógł być tere­
nem egcostycznej gry przeciwstawnych 
interesów i stronniczych dążeń jedno­
stek i grup.

Celem państwa jest zespolenie obywa­
teli we współdziałaniu na rzecz dobra 
powszechnego, a Sejm jest jednym z 
organów, powołanych do siużby celowi.

W imię tej zasady wzywaliśmy oby­
wateli do udziału w wyborach.

Teraz mamy obowązek postępowa­
niem naszym (dać świadectwo' głoszonym 
prawdom.

Będziemy więc pracowali nad tym, 
aby wspólnym wysiłkiem narodu pod­
nieść dobro powszechne w Polsce.

Pod tym kątem widzenia będziemy u- 
chwalali ustawy, a w szczególności nową 
ordiynację. wyborczą tak, aby ułatwić ze­
spoloną pracę narodu.

Pod tym kątem widzenia będziemy 
. oceniali osiągnięcia rządu i układali swój 
; dó rządu stosunek.

Stoimy wobec głębokich przeobrażeń 
w całym świecie i nie możemy wiedzieć, 
jakie żądania postawi nam dzień ju­
trzejszy. Ale to wiemy napewino, że im 
głębej przenikniemy się sami, dążeniem 

; do zespolonej współpracy, im ściślej po­
trafimy połączyć ze sobą w tej współ­
pracy cały naród, tym łatwiej będfciemy 

1 mogli sprostać każdemu, .najbardziej cięż 
kśemM i mespodeśianemu zadaniu, tym'

skuteczniej podmieść dobro powszechne, 
tym lepiej zasłużyć się ojczyźnie.

Tą dragą take przywrócimy zachwianą 
.powagę i znaczenie Sejmu.

WICEMARSZAŁKOWIE SEJMU
Bo przemówieniu p. Makowskiego

przystąpiono do wyboru wicemarszałków 
Śejąpu.

P. Sowiński zgłosił kandydatury pp.: 
Długosza, Jedynaka, Sarzyńskiego 1 Wen 
idy. P. Wełykamowicz zgłosił kandydatu­
rę p. Mudryja, a p. Błeszyński — kandy­
daturę ks. Lubelskiego.

Ponieważ ilość zgłoszonych kandyda­
tur (6) przekracza liczbę przewidzianych 
regulaminem stanowisk dio obsadzenia 
(5), marszałek zarządził głosowanie. 
Głosowało 207 posłowi, a zatem bez­
względna większość wynosiła 104. Otirzy 
mali głosów: p. Długosz 196, p. Jedynak 
194, p. Sarzyński — 192, p. Wenda — 
188, p. Mudryj — 148 i ks. Lubelski — 
46. Wicemarszałkami Sejmu zostali za­
tem wybrani : p. Długosz, p. Jedynak, p. 
Surzyński, p. Wenda i p. Mudryj. Wszy, 
sey 'wybrani wybór przyjęli.

SEKRETARZE
Przystąpiono do wyboru sekretarzy 

Sejmu.
P. Sowińsk zgłosił kandydatury: p. 

Frąckowdczai, p. Matrasia, Orjańskiego, 
So-sińskego, Wadowskiego, Zenczykow- 
skiego i Zaborskiego. P. Kosidło zgłosił 
kandydaturę p. Śkrypnyka. Więcej kan­
dydatur nie zgłoszono. Ponieważ ilość 
zgłoszonych kandydatur odpowiada ilo­
ści miejsc do obsadzenia (8) marszałek 
na podstawie regulaminu oświadczył, że 
wybranymi zostali wszyscy zgłoszeni 
kandydaci bez glosowania.

Po południu w Senacie
WARSZAWA, 28.11 (tel. wł.). We­

dług takiego samego porządku, jak w 
Sejme, ukonstytuował się dzisiaj także 
Senat.

Kilka minut po godz. 17 przybył pre­
mier Składkowski i odozytał orędzie Pre 
zydenta R. P., poczym oświadczył, iż se­
nator Wolf zijcżył już ślubowanie Panu 
Brezyidientowii, który powołał go na prze­
wodniczącego Senatu, xto czasu wyboru 
marszałka. Senator Wolf .po objęciu 
przewodnictwa .powołał na sekretarzy 
Wł. Kamdńskiego i dr Ficbnę, od któ­
rych odebrał ślubowanie. Następnie ode 
było sę ogólne ślubowanie senatorów z 
wyjątkiem idlwółah nieobecnych Hempla 
i Kornkego.

Z kolei przystąpiono do wylbcru mar­
szałka Senatu, Senator Fudakowski 
zgłosi kandydaturę Aleksandra Brysto- 
ra. Sen. Dąbkowśk wysunął kandydatu­
rę Bogusława Medzdńśkiego.

Przewodniczący zarządzi głosowanie 
94 obecnych senatorów oddało 83 waż­

nych głosów. Bezwzględna wększaść wy 
nosiła 44 głosy.

W wyniku głosowiania Bogusław Mie­
dziński otrzymaj 59 głosów, Aleksander 
Pryistor 24. Marszałkiem został więc 
wybrany Bogusław Miedziński.

Na zapytanie przewodniczącego czy 
wybór przyjmuje p. Miedziński prosił 
o godzinną zwłokę.

O godz. 17.50 praewiodniiiazący zarzą­
dził godzinną przerwę, w czasie której 
senator Miedziński udał saę do P. Brezy, 
denta Rzplitej z zapytaniem o zgodę 
i zgodę tę uzyskał.

Po przerwie wznowiono posiedzenie 
Senatu. Na wstępie p. Medziński oświad­
czył, że wybór na marszałka przyjmuje

WICEMARSZAŁKOWIE SENATU

Na stanowiska wicemarszałków Se-, 
natu wybrani zestali: . sen. Dąbkowiski 
Stefan, Pawelec Alojzy i Stolarski 
Błażej.

Podpisy 15 posłów
konieczne do wniesienia wniosku ustawy
WARSZAWA, 28.11 (tel. wł.). Sejmo­

wa komisja regulaminowa pod przewod­
nictwem posła Jedynaka przyjęła na 
swym posiedzeniu szereg poprawek do 
rągulamónu sejmowego. M. inn.. w. arty­
kule 4 dodana nowy ustęp, nia mocy któ­
rego pę.sęi', wybrany na marszałka Sej- 
anu, musi beztawdocanie udać się do Pana 
Prezydenta R. P. celem uzyśkaaią zgody

na wybór, potem zaś składa Sejmowi o- 
świadczenie .

W art. 33 dotyczącym skłaniania wnio 
sków ustaw i interpelaeyj przyjęta, że 
wniosek ustawy może być przyjęty do 
rozpatrzenia, jeżeli podpisany jest 
przez 15 posłów. Co ido intenpełaicja po­
zostawiono nadal indywidualne jgw 
^.WSBor.
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NA ŁAMACH PRASY

Opieczętowanie Iszej loży masońskiej
LEKARZ DENTYSTA

Z rewizji „Bnei Brith“ w Warszawie przyjmuje od godz. 14 — 19.^ ' 
codziennie, oprócz niedziel i świąt 

SOSNOWIEC, ul. 3 MAJĄ 8.

Koiporterki fałszywych 

monet

Z ZAGŁĘBIA ZA KRATKAMI
Policja w Chorzowie wykryal febrykę fał- 

szywych pieniędzy. W związku z tym ‘p-zy. 
trzymano Antonię Wilczek z pow. będzińskie- 
go, Marię Wilczek z pow. pińczowskiego. Rów. 
nocześnie przeprowadzono rewizję w mieszki, 
niu Jana Micahlczyka w Józefowie, pow. bę. 
dzińskiego i Janiny Jeziorowskiej, w pow. 
częstochowskim, gdzie znaleziono liczne przy, 
rządy .służące do fałszowana monet. Wszyst­
kich przekazano do dyspozycji wtedz sądo­
wych. Zatrzymani puszczali w obieg fałszywe 
monety 5-złetowe w pow świętochłcwickim.

Jak odbyło się zajęcie Jaworzyny
Zdradzieckie strzały do oddziałów polskich

Pogrzeb żołnierzy
poległych przy zajmowaniu rejonu Czaczy

B. prezydent Benesz spoliczkowany
przez Czecha w Londynie

Wybuch bomby w żydowskim teatrze
3 zabitych — 11 rannych

BUKARESZT, 28,11. Pcdiczas przed- skich bombę, która jednak mie efasplo-
stawienia żydowskiej trupy - ----- ,u-
nej w Temeswanaą, rznieono 1
ra wybuchła, zabijają® 3 lute i raniąc
11. Równocześnie w Klkiusenburgu rzu­
cono* przed domem studentów żydów-
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Ścięto podchorążego

Nowa treść listopadowej rocznicy
Dwadzieścia łat temu, 29-go liiśto- 

pada 1918, aamweiszkał w Belwederze 
Józef Piłsudski. Wrócił 10-go z Magde­
burg® ’ przez kilkanaście dni, pochło­
nięty ogromem .pracy, zajmował prowi- 
7Z^yczną kwaterę w prywatnym miesz­

kaniu •
w rocznicę ipowstania l-stopadowę^c. 

obita! jako siedzibę Naczelnika Państwa 
i Wodiza Naczelnego — Belweder.

Ileż symbolicznej treści mieści saę 
w tej decyzji!

Belweder, s:edzitba wielkiego księcia 
Konstantego, brata cara i wielkorządcy 
Królestwa Kongresowego — siedzibą 
pierwszego Naczelnika i Wodza odtro- 
daoinej'. wskrzeszonej do bytu wolnego 
Potoki-

I w tym samym Belwederze, do któ­
rego 29 listopada 1830 r. wdzierają się 
podchorążowie Piotra Wysockiego, by 
kres położyć samowoli carskiego brata 
_ 29-go listopada 1918 roku wartę za­
ciągają — podchorążowie...
' W sześć lat potem, w r. 1924, .wpi­

suje Józef Piłsudski do księgi pamiąt­
kowej Szkody Podchorążych:

__„Kiedym w r. 1918, dnia 29 listo­
pada, wąl jako .mieszkanie Belweder, 
nakazałem, by Szkoła Podchorążych za­
ciągana tam warty. Mówiono mi, że 
pewnej nocy książę Konstanty ukazał 
się któremuś z podchorążych, że oglądał 
jakoby warty w otoozeniu Belwederu, 
śmiałem się z tego, twierdząc, że zdzi­
wiony chciał zapytać, co zacz są nowi 
mieszkańcy i wartownicy Belwederu. 
Co aa now\ nieznani ludzie ?“

* * *
Daliśmy dorocznym obchdiom .po­

wstania listopadowego, obchodzonym od 
lat 20 w wolnej Polsce, .n«wą treść.

Uczyniliśmy je świętem podchorą­
żego.

We wszystkich naszych szkołach 
wojskowych, mających za zadanie .wy­
szkolenie nowych zastępów oficerów za­
wodowych i rezerwowych — w dzień 29 
listopada przypadają podniosłe uroczy­
stości: zaprzysiężenie, rewie, akademie.

Cofają się myśK i serca naszych pod­
chorążych, naszych przyszłych ofice­
rów, do owych podniosłych chwil Nocy 
Listopadowej, kiedy Piotr Wysocki wo­
łał do swoich podchorążych:

— „Nadstawmy swe piersi wrogom, 
aby staty się dte. n ich Termopilami!“

A współczesny tym czasom, Maury­
cy Mochnacki stwierdza:

— „Było ich wszystkich stusześć- 
dziesięciu kilku. Każdy z nich znał ko- 
fttendę brygady i dywizji jak generał, 
a robił bronią jak szermierz. Zręczniej, 
szych tyralierowi, celniejszych strzelców 
pewnie żadne wojsko nie miało. Na c®e- 
k tej kcłumny postępował Wysocki..."

Tacy byli patroni tych, co dziś, 29-go 
listopada, obchodzą w polskich szkołach 
Wojskowych święto podchorążego. Tacy 
ojcowie duchowi naszych przyszłych 
stępów oficerskich.

* * ♦
Daliśmy więc .nową treść obchodom 

^Patowym. Nową — gdyż przez całe 
^ecie niewoli wysnuwać przyszło 
z dzisrjów r. 1830-31 zgoła inne reflek- 
Sje> inne .zupełnie nauki-...

Wspamiaiły to byfr poryw!
Ale woćaa nie było... Nie mieli cech,

^temfonujących wiellkego .wodza ani
^" W:esięcEm.y dyktator Chł-jpidki, ani
^■tygodniowy jego następca Radzi-

ani gen. Skrzynecki, ani Demibiń-
ani ostatni po nim praywódtoa po-

*®&ania Krukowieiała.

Nie było sitaago, jednolitego rządu. 
Niemojewskii, Czartoryski, Lelewel, Mo­
rawski, Batr.ziykowski, tworząc Rząd 
Tymczasowy, .nie reprezentowali okre­
śl cnego planu i jedności działania.

Nie było silnej wiary w zwycięstwo. 
I stąd liczenie na interwencję zagra- 
hcaną, stąd polityka zwlekania, stąd 
tpróiby ugadzania się z wrogiem, stąd' 
wejście na drogę układów j mannowianiie 
drogocennego .czasu pierwszych tygodni 
po wybuchu...

Taka byte. treść stara, treść uczuć 
i refleksji, kłębiących się w sercach i 
mózgach polskich .w stuOecdu niewoli. 
Przecudny zryw patriotyzmu, olbrzymie 
■ofiary życia najszlachetniejszych .w na­
rodzi®, wspaniale epizody i dokonania 
nai polach bitewnych, ipóttoraietnóa kam­
pania, zakończona szturmem na szaniec 
Nr. 57, sławne okopy na Woli gen.. So­
wińskiego i wysadzeniem w powietrze 
reduty Nr. 54 przez porucznika Ordona 
— a w (rezultacie: klęska... kapitulacja

0 diib iHa sztffllnidwa potto
na Spiszu, Orawie i w Czadeckim

Główmy Komitet Pomocy dla Sp sza, 
Orawy i Czadeckiego w Krakowie, roz­
wijający na obszarze całego (państwa 
szeroką działalność na rzecz pogłębienia 
oświaty i pjctzucia narodowego na po­
łudniowym pograniczu Polski, przepro­
wadził szczegółowe badania staniu szkól, 
istniejących na tych tak ważnych pod 
wtzględcm politycznym i narodowym 
ziemiach.

W wyniku tych badań okazało suę, 
że stan polskich szkół na całym pogra­
niczu spisko-oiuwsko-czadeckim jest 
nad wyraz krytyczny. Budynik' szkolne 
są .niezwykle prymitywne, ulbcigóe i cias­
ne. Dzieciom brak książek szkolnych, 
materiałów piśmiennych i wszelkich po­
mocy naukowych.

Zdając sobie w. pełni sprawę, iż bez­
zwłoczna zmiana tego, stanu rzeczy jest 
bezwzględnie konieczna, Główny Komi­
tet Pomocy dla Spiszą, O-r.awy i Czadec- 
k ego w Krakowie wydał artystyczne 
znaczki na budowę szkół na tych obsza-

Tajemniczy wróg Stalina

Najwytrawniejsi czekiści 
szukają bezskutecznie „wroga ludu X“ 

strzelany za zdradę interesów proleta.W ciągu ostatnich dwóch lat w so­
wieckim życiu politycznym dużo miej­
sca zajmowali t. zw. „wrogowie ludu". 
GPU. oraz kitowy komisariat spraw 
wewnętrznych ciągle .wykrywały „wro­
gów ludu" w najrozmaitszych środowi­
skach sowieckich. Przed trybunałami 
przestała calia galeria „wrogów ludu", 
skazywanych przeważnie na karę śmier­
ci. Z urzędowych relacji sowieckich 
można było dowiedzieć się nazwiska 
„wrogów ludu" oraz charakter ich prze­
winień. Tak było dotychczas.

W ostatnich czasach nastąpiło po- 
rnowne zaostrzenie sytuacji wewnętrz­
nej w ZSRR, i prasa sowiecka pcmownie 
uderza na alarm z powodu kontrrewo­
lucyjnej akcji „wrogów ludu" w róż­
nych diziedzjniach życia sowieckiego.., Na 
tym tle interesująca spraiwa wynikła 
•w Zagłębiu Donieckim, które, jak wia­
domo, jest jednym z największych o- 
śrcdków przemysłowych w Sowietach. 
Od pewnego czasu wśród robotników 
Zagłębia Donieckiego zaczęła się sze­
rzyć gwałtowna agitacja przeciwko Sta­
linowi, a w poszczególnych kopalniach 
węgla i zakładach przemysłowych wy­
buchały strajki i zaburzenia. Dochodze­
nie w tej sprawie ujawniło jeden sen.

Warszawy i wędrówka 20-tysięcanej ar­
mii (polskiej ku pruskiej granicy, by roz­
prószyć ®;ę po świecie ,i przeżywać epo­
peję emigrantką zdała od ziemi pol­
skiej...

I óto treść nowa:
Belweder księcia Konstantego — 

Belwederem Józefa Piłsudskiego i obec­
nie Belwederem Jego ducha, świątynią 
paońątek i wspomnień Pierwszego Na- 
'ozełndka odrodzonej Polski.,

Wartę tu w Noe Listopadową zacią­
gają duchcwu potomkowie Piotra Wy­
sockiego.

A we wszystkich szkołach wojsko­
wych dzień odświętny, poprzez który 
promieniuje hasło porucznika, który 
stukilkudziesięcdu (podchorążych p: wiódł 
pcd mury Belwederu:

— „Nadstawimy swe piersi wrogom, 
aby stały się dla nich Termopitemi !"

Taka jest .nowa treść święta listopa­
dowego .w nowej Polsce.

rach, opatrzone podobizną śp. Piotra 
Borowego, niezłomnego patrioty i wo­
dza duchowego ludu orawskiego. Znacz­
ki te przesiane zostały celem rozsiprze- 
daży do wszystkich szkół na obszarze 
Rzeczypospolitej.

Obecnie Główny Komitet Pęmccy 
dla Spiszą, Orawy i Czadeckiego w Kra­
kowie zwraca się z serdecznym apelem 
do ogółu młodzieży szkolnej o zakup 
tych znaczków jako drobnych, lecz waż- 
•nych cegiełek potężnego dzieła oświaty 
na kresach ipcłudniowych i równocześ­
nie wzywa gorąco rodziców i przedsta­
wicieli starszego społeczeństwa o Skła­
danie na ten wzniosły cel dobrowolnych 
ofiar.

Wszelkie zebrane tą drogą kw:ty 
należy przesyłać bądź ma adres Komi­
tetu: Kraków Rynek Gł. 22, bądź też 
•na rachunek czekowy tegoż Komitetu 
nr. 483 w Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności m. Krakowa, łub na konto czeko­
we P. K. O. nr. 410.000.

sacyjny szczegół, rzucający interesują­
ce światło na stosunki wewnętrzne Z. S. 
R. R.

Jak się okazało, wśród robotników 
Zagłębia Donieckiego działa świetnie 
zakonspirowana cirganizaicja opozycyj­
na, kierowana iprzez nieuchwytnego do­
tychczas tajemniczego „wroga ludu", 
którego dzienniki sowieckie nazywają 
„wrogiem ludiu X“.. Tajemniczy wróg 
Stalina ceszy się podobno wielką popu­
larnością wśród szerokich rzesz robot­
niczych, ukrywających go przed prze­
śladowaniami sowieckich władz bezpie­
czeństwa. Zmobilizowano cały aparat 
najwytrawniejszych czekistów j wyzna­
czono nawet nagrodę pieniężną za 
schwytanie „wroga ludu X". Wszystkie 
te zarządzenia nie odnoszą jednak żad­
nego skutku. Tajemniczy wróg Stalina 
w dalszym ciągu działa w ośrodkach ro­
botniczych i znajduje posłuch wśród 
ludności.

W ten sposób może pierwszy raz 
w krwawych dtóejach czerwonego pań­
stwa zaszedł wypadek, kiedy wszech­
władny komisarz gemeraFmy bezpieczeń­
stwa Jeże w nie jest w stanie ogłosić, 
j:k bywało dotychczas krótkiego komu­
nikatu © tym, że „wróig ludu" taki a ta­
ki aosW skazany na karę śmierci j roz-

Szef sztabu OZN
DO MŁODZIEŻY

INAUGURACJA KURSÓW SŁUŻBY 
MŁODYCH OZN W STOLICY

__ W Polsce jest okoli;. 600.000 bezro­
botnej mlłodiziićży. Pozostaje ona bez 
pracy tylko dlatego że nie umie praco­
wać, że poiza m.tyką i łopatą nie zna 
żadnyich innych narzędzi pracy. Prze­
szkolić zawodowo tę m(i ilizieu, przyspo^ 
rzyć państwu 600.000 wartościowych o- 
bywatełi to jedno z naj ważni lejszych za­
dań Służby Młodych OZN — tymi sło­
wami zagaił inaugurację kursu motoro- 
woipancerc igo jm. 20-lecia Niepodległo­
ści red. W. Bieliński, komancteint cfcręgu 
stołecznego Służby Młodych OZN.

Następnie zabrał głcs pos. płk. Z- 
Wer.da, szsf sztabu OZN, który wraca­
jąc suę d’o młodzieży z zadowoleniem pod 
kreślił, że:

— Służba Młoćydi nie poprzestała jedy­
nie na słowach, hasłach j referatach, lecz roz­
poczęła w całej Polsce akcję skierowywania 
uwagi i energii młodzieży na szkolenie zawo­
dowe, iórej jednym fragmentem jest inau­
gurowany obecnie kurs. Oczywiście ta kon­
kretna praca musi wiązać się ścliśle z wielką 
ideą, j celami przewodnimi. Ideą tą jest służ­
ba Narodowi j Państwu Polskiemu, których 
dobro jest nierozdzielną całością. Cel zaś sta­
nowi mobilizacja narodowej energii i zjedno­
czenie w myśl wskazań i pod rozkazami Na­
czelnego Wodza. Te właśnie hasła wypisała 
na sztandarze Służba Młcdych, dążąc do zje­
dnoczenia młodego pokolenia.
Przemawiając z kołed sen. płk Dąbkow- 

ski, przew. okr. stołecznego OZN pod­
kreślił ogretmne znaczenie, kursów dla 
bezrobotnej młodzieży, dzięki którym, o- 
trzyma o.na przeszkolenie zawodowe i 
bęłzie mogła znaleść pracę.

W zastępstwie nieobecnego szefa Służ­
by Młcdych OZN przemawiał mjr Ma­
kowski.

Po .przemówieniach przedstawicieli 
młodzieży, wykład imaiuguracyjny wygło. 
sił rtm. Guzowski.

Kurs będzie trwał 4 miesiące. Baerze 
w nim udział 100 bezrobotnych młodych 
luidizi. Po ukończeniu jego otrzymają cm 
czerwone prawa ja®dy.

riatu".
Fakt ten wywcłiuje wielkie porusze­

nie, graniczące z popłochem nie tylko 
wśród lokalnych władz sowieckich, lecz 
również w moskie wskich kołach kierow­
niczych, a nawet na Kremlu.

Anonimowy wróg Stalina działa w 
dalszym ińągu, wywołując niepdkcje 
i fermenty polityczne wśród robetni- 
ków. Cała ta sprawa posiądą poniekąd 
znaczenie sycnboŁiazne. „Wrćd ludu X“, 
rekrutujący się iprawdopodobnie z ludzi 
pracy, jest jakgdyby symbolem ogól­
nych nastrojów ludności sowieckiej co. 
raz bardziej zwracających się przeciw­
ko komunistycznej dyktaturze. Anoni­
mowy wróg Stalina stał się w ten spo­
sób zjawiskiem zbiorowym. Jego, nie­
uchwytność nawet dla wytrawnych oze- 
kistów świiisdcizy o wielkiej popularno­
ści haseł przeeiwkomuhistycznych wśród 
mihon-owych mas pracujących. To w je­
dnym miejscu, to w druigim wybuchają 
strajki i rozruchy luibcitinjicize na skutek 
akcji przeci.wstałinowsfciej „wroga lu­
du X". Zdenerwowanie pzwiemika Sta­
lina — Jeżewa musi być bardzo wiel­
kie, gdyż tajemniczy „wróg ludu X“ 
nbiAłstannie daje o sobie zmąć,
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Uprawnienia i widoki zatrudnienia 
absolwentów gimnazjum kupieckiego

Ukończenie gimnazjum kupieckiego 
pełnych czterech klas) uprawnia ab­
solwentów do wstąpienia do liceów ogól­
nokształcących lub zawodowych, po za­
dośćuczynieniu pewtny.m warunkom, któ­
re zostaną .przez Ministerstwo osobno w 
najbliższym czasie określone.

Ponadto absolwenci gimnazjów7 ku­
pieckich otrzymują w państwowej służ­
bie cywilnej i wojskowej uprawnienia 
rta równi z absolwentami gimnazjów 
ogólnokształcących.

Otwarcie absolwentom gimnazjów ku 
pieickich możliwości zmiany kierunku 
kształcenia się w trakcie stud ów, oraz 
wstępu do liceów zawodowych i cigólno- 
ksztalcących, a tym samym i uczelni 
akademickich wszelkich typów, ma .do­
niosłe walory talk natury indywidualnej 
jak i społecznej.

Rodzice, kierując swe diziecko w 13 
roku jego życia do szkoły średniej, 
często .nie mogą z góry mieć .pewiności, 
czy tak jego uzdolnienia, jak i ich sytua­
cja materialna po czterech latach, t. j. 
po ukończen iu przezeń gimnazjum, po­
zwoli im n.a dalsze kształcenie g .na 
stopniu licealnym, a tym bardziej w u- 
czetai akademickiej. W tym wypadku 
zapewnienie im osiągnięcia przez ich 
dziecko po czterech latach oiiautó w (gim­
nazjum, pełnego przygotowania do pra­
cy zawodowej .na tak wdzięcznym i chłoń 
nym rynku pracy, jakim jest zawód ku­
piecki, wsgtlędn e zawody o charakterze 
administracyj no - handlowym, przy rów­
noczesnym zachowaniu prawa do dal­
szego kształcenia się na wyższych szcze­
blach szkolnictwa i zmiany jego kie­
runku, zapobiegnie niezawodnie wielu 
smutnym zawiadom i pomyłkom, powo­
dującym niejednokrotnie zwichnięcie się 
przyszłości jednostek wartościowych.

Równocześnie momentem o doniosłym 
znaczeniu dla życia społeczmego i (gospo­
darczego, bęidlzie możliwość zajęcia w 
przyszłości kierowniczych stanowisk w 
różnych dziedzinach pracy, a przede 
wszystkim w administracji państwowej, 
samorządowej, sądownictwie, palestrae 
i t.p., przez najbardziej iwartościowe jed 
mostki rekrutujące się spcśrćd tych 
absolwentów gimnazjów kupieckich, 
którzy poprzez liceum i uczelnię akade­
micką, osiągną najwyższy szczebel wy­
kształceń a, i których grunitewna znajo­
mość podstawowych zagadnień życia go­
spodarczego i zrozumienie d&a jego po­
trzeb, nabyte w gimnazjum kupieckim, 
zapewiną właściwe usesunkowanie się do 
tych, o ogólnopaństwowiej doniosłości- 
spraw.

Nie mniej jednak nie należy zapomi­
nać o zasadniczym zadaniu gimnazjum 
kupieckiego, jakim jest przygotowanie 
młodzieży do zawodu.

Wszak handel przestał juź być dzie­
dziną, w której praktyka, spryt oraz 
uzdolnienia osobiste kupca decydowały 
o powodzeniu przedsiębiorstwa. Dziś za­
leżnie -od jego stopnia organizacyjnego, 
niezbędna jest planowa działalność, o- 
parta a wynikach naukowych badań, a 
uwzględniająca zmienne warunki go­
spodarcze, społeczne a nawet polityczne 
w jakich przesiębiorstwo pracuje.

W związku z tym gimnazjum kupiec­
kie, uwzględniając w swym programie 
•naukowym i wychowawczym w pewnym 
zakresie te aktualne .potrzeby życia (go­
spodarczego d zapewniając mu stały do­
pływ odpowiednio wiyszkolon^ch i wy­
chowanych kwalifikowanych sił, wypeł­
ni dlającą się dziś dotkliwie odczuwać 
lukę w tym kierunku.

Również szeroko w programie czwar­
tej klasy potraktowane .przygotowanie 
administracyjno - handlowe absolwen­
tów, pozwoli im zajmować stanowiska w 
administracji publicznej, zwłaszcza w 
działach o charakterze gospodarczym.

Zapotrzebowanie w tych clbu dziiałaich 
pracy jest idluże. Według cyfr staty­
stycznych, zebranych przez Minister­
stwo WR i OP. (Materiaiy do organiza­
cji szkolnictwa zawodowego), stwier­
dzono, że życie gospodarcze potrzebuje 
już obecnie corocznego dopływu około 
16.000 młodych pracowników, tak w dzda 
łach kupieckich, jak i adminastracyj.no- 
handlowych, podczas gdy ogólna ilość 
absolwentów odnośnych szkół wynosiła 

ostatnich lataich około 4.500 osób. Nad

mienić należy, że w powyższym obłicze- 
n u nie wzięto pod uwagę samodziel­
nych kupców i pomagających im człon­
ków rodzin, po uwzględnieniu których 
pojemność .rynku pracy znakomicie się 
zwiększy.

To też intencją tak ustawodawcy, jiak 
i twórców programu gimnazjów kupiec­
kich, jest zainteresowanie młodzieży 
pracą w tych zawadach i skierowanie jej 
do nich .po skończeniu gimnazjum.

W związku z tym, sprawą zatrudnie­
nia absolwentów gimnazjum zajmują 
się zarówno same zakłady i lokalne or­
ganizacje zawodówe jaik i samorząd go­
spodarczy, oraz właidize państwowe, gdyż 
od jej rozważania zależy w dużej mie­
rze cały wynik reformy szkolnictwa 
handlowego.

Jedinym ze środków zmierzających 
do powyższego celu jest wydane ostat­
nio zarządzenie ministra skarbu, na mo­
cy którego, zatrudnienie absolwentów 
szkół handlowych, względnie giannazjów 
kupieckich, przez przedsiębiorstwa han­
dlowe w okresie dwu lat od ukończenia 
przez nich szkoły, bez względu na ich 
liczbę, charakter spełnianych czynności 

wysokość pobieranego wynagrodzenia, 
nie wpływa na podwyższenie kategorii 
przedsiębiorstwa, a tym samym na

zwiększenie kosztu świadectwa przemy­
słowego. Zarządzenie to niewątpliwie 
sprawi, że ten odłam naszego kupiectwa, 
który dotychczas me wykorzystał w ca­
łej pełni możliwości zatrudnienia odpo­
wiednio do .pracy przygotowanych ab­
solwentów szkół handlowych (gimnazja 
kupieckie, .pierwszych swych absolwen­
tów wypuszczą dopiero w roku 1939) or­
ganizując liczbę zatrudnionych pracow­
ników, ze względu na idhęć uniknięcia 
podwyższenia kategorii świadectwa prze 
myślowego, mimo odczuwanego w tym 
kierunku zapotrzebowania, obecnie .prze­
rzuci cały ciężar zainteresowania na' tą 
■grupę pracowników', powodując się 
względami wprawdzie z ogólnego pun­
ktu widzenia nieistotnymi, nemniej dla 
samych kupców często- zasadniczymi.

W związku z tym .należy się spodzie­
wać, źe w na jbliższej juź przyszłości nie­
zdrowe stosunki panujące w naszym 
handlu, w którym znikomy tylko odse­
tek kupiectwa posiada należyte przygo­
towanie do pracy, ulegną zasadnicze j po­
prawie, a władze nasze zyskają w odpo­
wiednio wysoko pcd względem kultury 
ogófmej i zawodowej stojącym stan ę 
średnim, oparcie .dla swej akcji rozbu­
dowy gospodarczej Państwa.

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 8. 

Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791.

Jrź tylko kilka występów doskonałej pary tanecznej

OKONIS-WOŁKOW
i reszty zespołu artystycznego w „Podziemiach Savoy’u”

W nowo-otwartej KAWIARNI koncertuje ulubieniec wszystkich 
BRONISŁAW PASTER

Polecamy nasze znane już ze swej jakości WYROBY CUKIERNICZE 
własnego wypieku i jako nowość OBIADY KLUBOWE z czterech dań. 

(SPRZEDAŻ PO ZA LOKAL PO CENACH RYNKOWYCH)
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KALENDARZ DNIA 
Wtorek

Saturnina b. m.
Słowiański: Przemyśla.
Słońca wsch. 7.19, zach. 15.29
Księżyca wsch. 11.39, z. 22,53

HISTORIA PODAJE: 
1830 Wybuch powstania o wolność Polski. 
1854 Zmarł w Krakowie Józef Chłopcki, gen. 
1800 Pierwsze, nabożeństwo >w kościele na 

Lesznie w Warszawie, na którym odśpie. 
wano „Boże coś Polskę".

1’RZYSŁOWIA:
Na wigilię świętego Andrzeja, 
Błyska pannom nadzieja.

ZŁOTE MYŚLI
Najbiegliwszy mistrz tyle nauczyć nie zdoła, 
Ile nauczy twarda przeciwności szkoła.
RADY PRAKTYCZNE

Nogę otartą przez noszenie ciasnego buta, 
należy posmarować maścią cynkową.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Zapomniana melodia".
PATRIA: „Królewna śnieżka".
EDEN: „Lord Jeff"

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące apteki:

W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 18
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25
H. Rogowskiego — ul. Małachowskiego 12

X ODZNACZENI. Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi ra zasługi na polu pracy społecznej odzna­
czeni zostali pp. Stefan Gruszczyński z żar­
nowca, pow. olkuskiego i Józef Placek z So­
snowca.
X ZBIÓRKA NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA 
W. N. M. P. W SOSNOWCU w dniu 39 bm. 
od godz. 10.50 — Naftowa, Jasna, Chłodna, 
Żórawia i Zygmunta; od godz. 15 — Testml- 
na, Ozysta i JCrzyiw.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 29 bm. o godz. 19 dla Związku 

Przyjaźni komedie. Lichtenbergn „ROMANS Z 
URZĘDEM SKARBOWYM".

Jutro dnia 30 bm. o godz. 20.30 Teatr Miej­
ski gra na Saturnie w sali Klubu piękne wi­
dowisko Z Nowakowskiego pt „GAŁĄZKA 
ROZMARYNU".

W czwartek dnia 1 grudnia o godz. 20.30 
Teatr Miejski gra w Olkuszu w sali kina „0- 
rzeł" wspaniałe widowisko Z. Nowakowskiego 
„GAŁĄZKA ROZMARYNU". Bilety 'wcześniej 
do nabycia w restauracji p. Bobrzecki ego.

Teatr w Katowicach
Wtorek 29 bm. godz. 19 — „Krawiec w zam­

ku" (dla bezrobotnych)
------- ono-------

Od 1 grudnia ptt ącenia
POTRĄCENIA NA POMOC ZIMOWĄ

Od uposażeń grudniowych zostaną juź po­
trącane składki na rzecz Pimocy Zimowej. 
Potrącenia będą stosowane iw ciągu 5 miesię­
cy do dnia 1 kwietnia 1939 r.

Pierwsza zbiórka uliczna na gwiazdkę dla 
dzieci bezrobotnych odbędzie się w niedzielę 
dnia 4 grudnia. Następna zbiórka wyznaczona 
została na czwartek dnia 8 grudnia.

Normy świadczeń
NA POM-OC ZIMOWĄ

‘ W ub. niedzielę podaliśmy ustalone przez 
Komitet zimowej pomocy bezrobotnym w So­
snowcu normy świadczeń na okres pięoiu mie­
sięcy.

W wykazie świadczeń od handlu oraz prze­
mysłu i rzemiosła zaszła pomyłka. Mianowi­
cie przedsiębiorstwa handlowe ponoszą opłaty 
od obrotu w wysokości 5 pro miHe obrotu w 
1937 r., a nie 3%, jak to mylnie podano. Przed 
siębiorstwa przemysłowe opłacają świadczenia 
od obrotu w wysokości 3 pro ntflle obrotu za 
1957 rok, a rzemieślnicy 1 pro mille od obro­
tu. Lekarze dentyści opłacają składkę w wyso­
kości 3 pro miHe od obrotu.

„Druga Młodość" 
z Junoszą Stępowskim, Sachs 
rewiczetn, Gorczyńską, Cwł 

klińską, Zniczem i Cybulskim

NA FALI DNIA
ZGON REDAKTORA
ODPOWIEDZIALNEGO

Od wczoraj obowiązuje nowy dekret 
prasowy. Z łamów nielktórych dteie^; 
ków pc-anikaly podpisy redaktorów od- 
powietdziain.ych, których nowe przepisy 
prasowe nie uznają a obarczaja odpj 
wiedzialnioś? ą za treść pisma albo reX 
która naczelnego t. j.. fakjtycmeijo ki^ 
równika pisma lub też wszystkich człon­
ków redakcji.

Przed sądem tedy zgodnie z wymogą, 
mi nowych przepisów znaleźć się mogą 
pewnego .dnia na ławie oskarżonych wszy 
scy pracownicy danego dzannika, cdpa. 
władający za jedną .notatkę czy artykuł 
W „inkryminowanym* 1 dniiu zapewne nie 
będzie mogła ukazać się normalnie ga­
zeta, .ponieważ nie będzie jej miał kto 
robć.

Redaktor odpowiedzialny, czy® t. zw 
redaktor od kozy był nieraz postacią 
mityczną. Podpisywał pismo, nie zajmu­
jąc w hierarchia redakcyjnej żadnego 
stanów ska, czasem nawet mie związany 
z pismem ani z pracą dziennikarską. Ot 
po prostu figurował na dole ostatniej 
strony dziennika, aby stało się zadość 
przepisom.

Nowy dekret prasowy w sposób bar­
dziej demokratyczny i spraw edliwy u- 
stala odpcwiedefalnoiść za drukowane 
slowio: albo .pociągany będzie do odpo. 
wiedziiainośoi autor, albo redaktor na­
czelny albo też wszyscy pracowinicy re­
dakcji. Zadaniem sądu będzie ustalenie 
istotnego „winowajcy".

Zniesienie instytucji redaktorów od­
powiedzialnych, świat dzenn karski przy 
jął bez specjalnego żalu. Zniknęła je­
szcze jedna fikcja z życia...

(h)

Wycieczka
NA KOP. „SATURN"

Grupa „Czeladź" Związku Młodej Polski n- 
rządziła w dniu 26 bm. wycieczkę na kopalnię 
„Saturn", w której wzięło udział 25 członków 
drużyny „młodych". Była to pierwsza partie, 
pozostae zjadą do kopalni w kilku następnych 
gTupach. Prowadził wycieczkę kier. Grupy 
Marian Surma a wyjaśnień z ramienia Dyre­
kcji udzielał sztygar p. Mirosław Kapuścik, 
który zapoznał uczestników z genezą powsta­
wania węgla kamiennego, sposobami jego wy­
dobycia, a także przypomniał tradycję pod­
ziemnej kaplicy św. Barbary.

Zaopatrzeni w lampy górnicze, wycieczkowi­
cze zjechali na dół, gdzie na filarach obser­
wowali pracę wiertarek i wrębówek, a także 
byli świadkami strzelania.

Młodzi chłopcy zetknęli się po raz pierwszy 
w życiu z ciężką i niebezpieczną pracą ich oj­
ców. Wrażenia odniesione głęboko utkwiły w 
duszach młodych obywatel, którzy tą drogą 
dziękują Dyrekcji Tow. Saturn za zezwolenie 
na zjazd do kopalni. Jen*.

Jak długo sieroty
PO ROBOTNIKACH POSIADAJĄ PRAWO 

DO RENT SIEROCYCH
Sieroty mają prawo do rent sierocych- 

chłopcy do ukończenia 17 lat życia, dziewczęta 
do ukończenia 18 lat życia; jeżeli jednak sie­
roty kształcą się w zakładach naukowych, 
wóczas prawo do renty sierocej przedhito się 
do końca 21, w niektórych wypadkach nawę 
do końca 24 roku życia. Jeżeli sierota fes 
całkowicie niezdolna do zarobkowania. woW' 
czas ma prawo do renty sierocej na czas trwa­
nia niezdolności, ale tylko wtedy, gdy niezdo - 
ność ta- powstała przed osiągnięciem 17 wzg • ■ 
dnie 18 roku życia.

X SPRAWOZDANIE Z „TYGODNIA MIŁO­
SIERDZIA" W NIWCE. Staraniem Stowarzy­
szenia Pań Miłosierdzia św. Wincentego * 
Paulo przy parafii św, Jana Chrzciciela w 
Niwce, urządzono na terenie parafii Niwka w 
dniach od 16 do 23 października rb. „Tyd« 
Miłosierdzia", który dnł następujące w3®“c)|' 
kwesta uliczna zł 69 40, kwesta P° doma 
zł 194.84, sprzedaż świec i chryzantem 
52.46, zebrano na tackę w kościele » J 
razem zł 324.05, rozchód zł 9.13, dochód 
514.92. Ponadto zebrano: 40 sztuk odziezy> 
par. bielizny, 30 par obuwia.
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PREMIERA w teatrze

iOMS
i Siarlmm" 
tEKKA komedia satyryczna 
W 3 AKTACH LICIITENBERGA
Rzecz dzieje się w Paryżu. Z powodze 

mogłaby się dziać i w innym mie- 
. ,0 nie koniecznie francuskim nstprzy- 
Had w Wiedniu, Pradze, Warszawie, 
Rayniie, Berlinie. Wszędzie są urzędy 
skarbowe, wszędzie są kłopoty skarbowe 
i wszędzie... konflikty między podatni­
ej j poborcą. Autor w satyrycznym 
zwieroiadte przedetawiiaijąc Urząd skar- 
■l):Wy zapeiwmał z góry powodzenie swej 
komedii. Proszę mi znaleźć na ca.ym 
świecie takiego człowieka, który me bę 
dzie skakał z radości, gdy łatkę kto przy 
pita- wspólnikowi (jak się to mówi 
popularnie) skarbowemu.

Auta' chciał sobie zipeiwnić jeszcze 
większe powooaenie aniżeli tylko u po- 
datriików, mających „okoliczność" z U- 
jzęćkm śkanfocwyim i użalał się nad losem 
uraęiinika państ-wowegoi. W ten sposób 
potzyskań sympatię dla sztuki 99,9 prac, 
miasakamiów wszystkich krajów.

Myśl przewodnia przy pisaniu kome­
dii, aby zapewnić jej największe .powio- 
dzenie, ujemnie się oiilbiłia na wartości 
literackiej komedii. W „Romansie z U- 
rzędem skarbowym" nie (podobna dopa­
trzyć się wartości artystyczno - literac­
kiej. Nataomiast można się doskunale ima 
tej taneidlii ubawiić, w saeizegćilniości, 
gdy w roli Baptysty Darnomne, referen­
ta podatkowego występuje anakomity 
akt.a- p. J. BieCŁez, stwaraaijąo świetny 
typ biurokraty, dzńwiaka, sentymenta- 
listy, w przeciwieństwie .do despotyozne- 
gs Iburokraty p. Mortineau, odtworzone­
go przez p. Sarm&iCTskićtgo.. Publiczność 
zaśmiewa się ido łeza bijąc brawia. przy 
otwartej kurtynie. P. E. Dziekoński, ja­
ko „wróg nr. 1“ Urzędu skarbowego w 
roli siostrzeńca ministra Andrzeja Ba- 
rottą, jest doskonały, jak równkż reszta 
zespołu: p. K. Bulauka (Helena Grainge 
urzędniczka'), W. Veithówna (Bbi), J. 
Obidowócz (Narcyz), J. Erwan (Large- 
ron, minister), L. Rytowaki (Jerzy De- 
laurie).

Dekoracje w 2 i 3 akcie — bandizo do­
brze skompon: twaine.

„Rcimans z Urzędem skarbowym" po­
winien chwycić. Bawi, śmieszy, daje ka­
pitalne typy.

PRZEZIĘBIĘ
LGRYPIElKAlAF

Andrzejki
DLA RADIOSŁUCHACZY

starodawny swyczaj Andrzejek utrzymuje 
ciągle jeszcze zarówno po wsiach jsk i w 

pastach. I chccuż nie jedna panna pozornie 
wierzy w wróżby to jednak z zaciekawie­

niem czyta swą przyszłość z wosku, lanego 
na wedę. śliczny ten zwyczaj był źródłem licz- 
nyeh pieśni j piosenek, natchnień nie jednego 
Poety j muzyka

Piskie Radio' co roku nedaje audycję .cko- 
iwnościową w wigilię św. Andrzeja. Również 

* y k’m roku w dwóch audycjcch z różnych 
Celnie Polski poznają .radiosłuchacze obycza­

je wiązane z tym świętesm. Dnia 29 bm. o 
So4z. 22.15 audycję słowno-muzyczną nadaje 

w opracowaniu Stanisława Roya, a w 
, dnia 30 bm. o godz. 18 z podobną au- 
^ią wystąp; Wilno. .Andrzejki wileńskie" 
^nte są na autentycznym materiale etno.

‘cznym, zebranym na Kresach Wschod- 
c • całość opracował Marian Pieciukiewicz.

myśtoie. Napływające informacje świadczą,' 
o tym, że w wielu miejscowościach prace 
przygotowawcze są już na ukończeniu, a 
w niektórych zostały już ukończone.

Związek Rzemieślników Chrześcijan w Ol­
kuszu uruchomi! już kurs przy pomocy Kie­
rownictwa Szkoły Dokształcającej Zawodowej. 
Otwarcie kursu nastąpiło w sali związku 
w dn. 15 bm. przy udziale 35 uczestników.

Ks. Lesnobrodzki w Zagłębiu
Cykl odczytów znakomitego mówcy o komunizmie

Do Zagłębiu przybył sławny jako znakom:-' 
ty mówca ks. W. Lesnobrodzki, generał armii 
Brłachowicza.

Ks. Lesnobrcdzki był z odczytami w So­
snowcu przed 7 laty i wówczas odczyty jego 
wzbudzały entuzjazm wśród tysięcy słucha­
czy. Odczyty te to atak przede wszystkim na 
komunizm. Sam prelegent, ongiś aktywny o- 
ficer, naoczny świadek okrucieństw bolsze­
wickich, po skończeniu wojny zamienił mun­
dur na sukienkę duchowną księdza katolic­
kiego.

Konferencja organizacyj wiejskich
powiatu Będzińskiego

■w swoim referacis prof. K Bryja, kładąc 
sdńny nacisk na konsoMSicję organizacji 
w pracy oświatowej, poruszając potrze­
bę i td.

Drugi referat dyskusyjny wygłosił, 
inż. J. Krajewski, prezes OTO i KRi, po­
ruszając znaczenie wyborów samorzą­
dowych, przyczyni położył nacisk, alby 
wfteś nie barwiąc się w politykę, przede 
wszystkim ido rad gromadzkich .wybie­
rała ludzi uspołecznionych, uświadomio­
nych i wyrobionych organizacyjnie.

Ożywiona .dyskusja mad referatami, 
stwierdziła ich potrzeby i aktualność.

Po konferencji, w salach klubu ofd- 
cersketpo, cdfoyC s ę wspólny posiłek.

Co zyskują lekarze Ubezpieczalni 
w nowej umowie zbiorowej?

Z drniem 1 styczmda 1939 r. wchodzi w 
iżyiMe n:wia umowa, abfarowiai idfa lekarzy 
UteTIpieciaatoi Społscznych. Umowa ta 
jest opraocwana i uzgodniona z dynk- 
?ją Zakładów Ubezpieczeń Społecznych. 
Obecne po uzgodnieniu, czeka zaakcepto 
wanda przez Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej, co ma nastąpić w przyszłym 
tyigodniu.

Obowiązująca w tej .chwili umowa 
zbiorowa trwa od 1933 r. a więc z natu­
ry rzeczy ma wele braków, jest .prze­
starzała. Międizy in. nie ustała liczby 
.■tatów lekarskich, uzależniając to całko­
wicie od uznania dyrekcji Ubezpieczaln.’.

Obecnie przewidziany jest stały odse­
tek lekarzy i tak np. dla Warszawy —

W dniu 27 bm. Okręgowe Tow. Orga­
nizacji i Kółek Rolniczych w Będzinie 
zwołało k inferenctję przedstawiciel’' Kó­
łek Rolniczych, Kół Gospodyń Wiejskich 
Kół Młodej Wsi i przodowników zespo­
łów iproysposobiOTia rolntozeiga.

Konferencja, która zgromadził® po­
nad 130 prKidstawceli, oibyła się w 
świetlicy wojskowej 23 p.a.I. w Będzinie. 
Konferencję zagaił prezes Tow. Roln. 
inż. J. Krajewski. Obecną była przewod­
nicząca Pow. Org. Kół Gospodyń Wiiejsk. 
p. E. Bosowa, oraz instruktorzy.

Treścią konferencji były sprawy o- 
śwatowa i samorządowe.

Doskonała sprawy oświatowe poruszył

Kursy dla przodowników i zespołów 
przysposobienia rolniczego

Walka z tamowaniem ruchu
na ul. 3-go Maja w Sosnowcu

Szerokim chodnikiem ulicy 3 Maja w 
Sosnowcu, na odcinku od ulicy Piłsud­
skiego do 3 Maja w porze weczornej, a 
zwłaszcza w piątki i soboty jest trudno 
przejść.

Tłumy młodszych i starszych żydów 
i żydówek spacerują zwartymi szerega­
mi po kilka osób tamuiąc ruch DaleJ*

W dniach 15 .do 18 bm. odbył się 
kurs dla przodowników zespotów p. r.; 
W kursie wzięło udział 28 przodowni­
ków i przodownic oraiz 3 kandydatki do 
szkół rolniczych. Kurs odbywał sę w 
gmachu Liceum Pedagogicznego w Sos­
nowcu, gdzie młcidzież .również nocowała. 
Jako wykładowcy byli inspektorzy z 
Kielc, instruktorzy, inspektor samorzą­
du gminnego, prezes OTO i KR p. inż. 
Krajewski i inni. Kursiści byli w teatrze 
na sztuce „Gałązka Rozmarynu".

W Dąbrowie Górniczej kurs rozpoczął się 
w dn. 14 bm. przy udziale 39 uczestników. 
Kurs ten zorganizowany został przez Towa­
rzystwo Rzemieślnicze w Dąbrowie przy 
współpracy Kierownictwa. Publicznej Szkoły 
Dokształcającej Zawodowej.

Związek Rzemieślników Chrześcijan w 
Kielcach uruchomił kurs w dniu 28 bm.

Cykl odczytów ks. Lesnobrodzkiego rozpo­
cznie się w czwartek w Sosnowcu. Pierwszy 
odczyt nosi tytuł: „Od munduru huzarskie­
go do sutanny kapłańskiej". Drugi Odczyt w 
piątek: „Rasputin — demon Rosji". Trzeci 
odczyt w sobotę: „W krainie łez, krwi i cier- 

' pienia".
Wstęp od' 49 gr do 99 gr.
Organizacją ■odczytów zajmuje się „Służba 

Młodych OZN podokrag Zagłębia Dąbrow­
skiego".
-O miejscu i terminie odczytów podamy jutro. 

jeden lekarz na 800 ubetapdeczanych, ee 
prow ncjl — jeden na 1.500 ubezpieczo­
nych. Tak znaczna różnica wynika i 
braku lekarzy specjalistów na prowincji.

Po dwu latach prasy każdy lekarz 
ma być przedstawiony do stabilizacji 
Lekarz stabilizowany będzie mógł być 
usunięty tylko w .drcidize dyscyplnarnej 
— redukcji nie podlega. Przechodzi ma 
emeryturę po uzyskaniu wieku przepi­
sowego lub na skutek choroby.

Wszystkie związki lekarskie, zatrud­
nione w Ubezpieczataiach Społecznych., 
wymówiły dotychczasową umowę zbio­
rową w idn. 1 października rb., aby za­
wrzeć nową po upływie przepisowych 
trzech miesięcy.

Obecnie od 26 bm. odbywają się co­
dziennie kursy w zespołach p. r. z udzda- 
em lampy projekcyjnej i filmów rctai- 
czych. Kursy odbędą się w 19 miejsco­
wościach, to jest tam, ;gdizie zostały zor­
ganizowane zespoły przysposobienia 
rolniczego. Kursy przeprowadza instru­
ktor p. J. Jelonek wraz z p. Jędrzejow­
skim, instr. org. W połowie stycznia od­
będzie się przeszkolenie kandydatów dio 
szkół rolniczych.

się to zwłaszcza po tej strome ulicy, 
gdzie znajdują się biura połicyune.

Przechodzień, 'któremu sję spieszy, 
niejednokrotnie musi zejść na jezdnię, 
aby uniknąć przepychania s ę i naraże­
nia się na. potrącenia-

W ub. sobotę wieczorem .na ulicy 3-go 
Maja tak zatamowano ruch pieszy, że

policja zmuszona była do interwencji, 
kairaąc doraźnie mandatami karnymi w 
wysokości od jednego do dwóch zlotyiah 
niesfornych spacerowiczów. Z tytułu 
kar zebrano 150 zł, opornym zaś którzy 
nde chmieli uiszczać kary, spisywano 
protokoły.

Pożądanym byłoby, aby policja czę­
ściej stosowała kary doraźne, podobnie 
jak w ub. sobotę, a choda ki ma ulicy 
3 Maja byłyby idostępne dla wszystkich 
przechodniów.

Udział rzemiosła
W WYKUPYWANIU. ŚWIADECTW PRZEM.

Według wykazów wykupionych świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych naby­
tych na pracownie rzemieślnicze na rok po­
datkowy 1938, nadsyłanych do Izby Rzemieśl­
niczej przez poszczególne Urzędy Skarbowe 
— na terenie woj. kieleckiego do dnia 30 
czerwca b. r. rzemiosło wykupiło 14.912 świa­
dectw przemysłowych (rocznych i półrocz­
nych), podczas gdy w roku podatkowym 1937 
rzemieślnicy wykupili 12.342 świadectw prze­
mysłowych.

Udział rzemiosła w wykupywaniu świa­
dectw przemysłowych jest b. poważny i wy­
nosi 64“/» ogólnej liczby wykupywanych świa­
dectw przemysłowych na terenie woj. kieleo, 
kiego.

Dancing jesienny
W SOSNOWCU

Steramem Komitetu Rodzicielskiego prsy 
szkole powszechnej nr 4 im. Praussa w Son 
snowcu urządzony zostanie dnia 11 grudnia, 
a me 4 grudnia, jak to podaliśmy wczoraj, 
dancink jesienny w podziemiach lestauracj; 
„Savoy“ w Sosnowcu.

Dancing urotzmaicony zostanie popisami 
pierwszorzędnych artystów. Ponadto program 
zapowiada wiele miłych niespodzianek.

Początek o godz. 17.

Odroczenie rozprawy
PRZECIWKO LEKARZOWI

Z DĄBROWY
W procesie przeciwko dr Włodzimie­

rzowi Kaczorowtskemu z Dąbrowy Gór. 
rśczej, toczącym się .przed Sądem Okrę­
gowym w Sosnowcu, wbrew zapowiedz®- 
niu nie zapadli -wyrok. Jak podawaliśmy, 
dr Kaczorowski stoję pod zarzutem wy< 
wołania u niejakiej P. z Golonoiga cięż­
kiej choroby i trwałego kalectwa. Na 
rozprawę wezwano biegłych lekarzy, 
którzy mieli orzec, ozy dr Kaczorowski 
przy leczeniu swej pacj entki postępował 
zgodnie z wymogami wiedzy i prakiyki 
lekarskiej. Ponieważ orzeczenia były z 
sobą sprzec®ne, sąd1 rozprawę odroczył 
db, rar-ięgnięcia opinii na ldinice U. J. 
w Krakowie

Sprawa dr Kaczorowskiego budzi w 
sfera*  u lekarskich zwłaszcza ogromne 
zainteresowanie.

Samobójstwo
73-LETNIEJ STARUSZKI

73-letnia staruszka Tekla ślązakowa, z®, 
mieszkała w Sosnowcu napiła się w celu sa­
mobójczym esencji octowej. Przewieziona do 
szpitala staruszka zmarła.

Przyczyną samobójstwa staruszki była prze 
wlekła choroba nóg.

X WYDAWANIE WIZ BELGIJSKICH. Kon- 
sulat belgijski w Katowicach komunikuje: 
Wobec istniejącej sytuacji Wydwał Paszportu 
wy Poselstwa Belg’jskiego w Warszawie o- 
trzymał zarządzenie wydawania wiz przejaz­
dowych tylko posiadaczom paszportów waż­
nych conejmniej 4 miesiące poza termin wizy 
belgijskiej wzgl. francuskiej. Posiadaczom wl? 
zamorskich wiza belgijska nie będzie w ogóle 
udzielana.
X ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW 
ARMII POLSKIEJ ODDZIAŁ W STRZEMIE­
SZYCACH zawiadamia wszystkich członków, 
że miesięczne zebranie odbędzie się w dniu 4 
grudnia rb. o godz. 10, na którym będzie po­
ruszana sprawa walnego zebrania rocznego, 
oraz urządzenia trsdycyjnego opłatka w Klu­
bie na Niemcach, jak równeż sprawa sztanda­
ru. Zarząd prosi wszystkich członków o pun­
ktualne przybycie na miesięczne zebranie.
X ŚWIETLICA W STRZEMIESZYCACH 
Staraniem pp. Wł. Kuchty i Józefa Sietree- 
k:ego zostanie otwarta w Strzemieszycach zn 
remizą świetlica dla młodzieży pozaszkolnej. 
Świetlica będzie nosić nazwę im. 20-lecia Nie­
podległości. Zebranie organizacyjne odbędzie 
się w dniu 29 bm. o godz. 10, celem wybrania 
zarzAÓMu

Organizacja kursów 
dla kandydatów

0 ulgowych egzaminów czeladni­
czych

Według dochodzących nas wiadomości,

CJ zorganizowaniem kursów dokształ-
^’a kandydatów do egzaminów cze-

5t-w-C^’cłx podstawie okólnika Minigter-
memyslu j Handlu rozwijają się po-
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liriojsftóci u pilach Mir poił InnnWa 
Złożenie hołdu poległym legionistom i poświęcenie 

sztandaru Zw. Strzeleckiego
W ubiegło, iniedizielę przy pięknej sło- 

neeanej pagcidaie, odbyły się w Bydłirńe 
dwie poidiniosłe uroeizyistości na palach 
bitwy pod Krzywopłotami: złożenia hoł­
du poległym w listopadzie r. 1914 i po­
święcenia sztandaru Zw. Strzeleckiego 
na pow. Olkuski.

Po (nabożeństwie w kościele bydliń- 
ski.ni, podc&as którego okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks. prób. Józef Jarża, 
olbrzymi pochód wyruszył na cmentarz, 
gdzie u Stóp pomniika, kryjącego szcząt­
ki bohaterów, złożono liczne wieńce.

Wśród b. wielu organizacyj z pow. Ol­
kuskiego, w uroczystości brały udział po 
itaz pierwszy ,,Orlęta“ krakowskie 
i delegacja powstańców śląskich ze sztan 
darem. W otMiaaru hołdu brała również 
delegacja dwu batalionów, które walczy­
ły pod lirzywoplotami, przy czym u- 
czeslnky jej: mjr Dziurzyński i płk Pod 
górski (z Krakowa), w przemówieniach 
swoich opisali szczegółowo przebieg hi- 
storycTinsj bitwy. Z kolei .przemawiali: 
kąpucyn Ojciec Kosma-Lenczewski z 
Krakowa i prezes pcw. zairząidu Zw. Le- 
gioniiśtów, St. Kotowicz z Olkusza.

Równocześnie odbył się aikt poświęce­
nia sztandaru Zw. Strzeli'. .na pow. Olku*  
ski. ufundowany przez społeczeństwo 
pow. Olkuskiego staraniem powiat. Zw. 
Legionistów i pow. zarządu ZS. Poświę­
cenia dokonał ks. Jarża.

W związku z tą uroczystością, gwoź­
dzie wraz z depeszami gratulacyjnymi
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1Do dzisiejszego numeru 
dołączamy przekazy 
rozrachunkowe dla na-
szych P.T. prenumerato­

rów zamiejscowych ce- 
Llem wpłacenia prenume­

raty za miesiąc grudzień

BKO»£l!£ffiBMaBBB»B 
Zuchwały rabuś

OKRADŁ WSIADAJĄCĄ DO POCIĄGU

Onegdaj na stacji w Gołonogu niejaki A- 
poioniusz Por^jski z Ząbkowic w zuchwały 
sposób okradł jedną z kobiet wsiadających do 
pociągu.

Gdy kobieta stała już na stopniach wagonu, 
wchodząc do przedziału podbiegł do niej w o- 
statniej chwili Porębski i wyrwał jej z ręki 
torebkę z zawartością około 100 zł, zegarkiem 
i różnymi drobiazgami. Ponieważ pociąg ru­
szył, okradziona nie zdążyła1 wezwać pomocy 
i dopiero na następnej stacji zawiadomiła o 
kradzieży policję.

Wszczęte dochodzenie doprowadziło do u- 
stalenia nazwiska sprawcy zuchwałej kradzie­
ży i aresztowania go. Skradzioną torebkę od 
Porębskiego odebrano j zwrócono poszkodo­
wanej.

——rt-------

Nieszczęśliwe wypadki
PODCZAS PRACY

Wczoraj uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
podczas pracy w fabryce Hulczyńskiego w So­
snowcu robotnik Aleksander Dutos, zaś w 
Polskich Zakładach Przemysłu Cynkowego w 
Będzinie robotnik Jakub Moszkowicz.

Obu potłuczonych robotników przewieziono 
do szpitala Ubezpieczalni Społecznej na wy­
dział chirurgiczny.

Na kopalni „Renard" zoftąl pognieciony 
przez wagony robotnik Stanisław Bałazy, O- 
fiarę wypadku przewieziono do szpitala.

X STRAJK OKUPACYJNY w fabryce Fa- 
jermana w Będzinie trwa w dalszym ciągu. 
Dzisiaj ma odbyć się w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu jeszcze jedna konferencja w spra­
wie likwidacji przewlekającego się strajku.

X ARESZTOWANIE AMATORÓW SŁODY­
CZY. Policja zatrzymała w Będzinie Tadeu­
sza Sawickiego i Franciszka Maska, którzy 
przed kilku dniami okradli sklep Englarda w 
Będzinie, zabierając czekolady i cukry war­
tości 200 zł. Sawicki i Masek współdziałali 
również w kradzieży słodyczy w jednym ze 
sklepów w Będzinie, po której skradziony łup 
ukryli w jednym z grobowców na cmentarzu 
■“dcsicfcan w Będzinie. 

nadesłał,: Marszałek Rydz - śmigły, pre 
zydium Rady ministrów, minister skar­
bu, inż. Kwiatkowski, minister spraw 
wojskowych, główny zarząd ZS i woje­
woda kielecki dr Dziadosz. W imieniu 
przedstawicieli rządu, gwoździe do 
idirzewca wbił starosta powiatowy, mgr 
Mędala, w imieniu zaś ,p. ministra spraw 
wojskowych — najstarszy wiekiem re­
zerwista, p. Jan Czerniak z Bukowina.

Rodzicami chrzestnymi sztandaru 
byli pp.: starościna. Mędakwa, gen. Bu- 
chowiecka, mjr Tarnawska, Z. Okraj- 
niowa i J. Witczyńska, starosta Mędala,

FENOMENALNY 
TANCFR7

PRINCE TITO RAMALKO
KSIĄŻĘ
MURZYŃSKI

NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
i ŚLĄSKA

Nieuczciwa konkurencja
Zatwierdzenie wyroku za podrabianie znaku fabryczn.

Przedmiotem ciekawego procesu na 
tle nieuczciwej konkurencji była w Są­
dzie Apelacyjnym w Warszawie jeszcze 
jedna sprawa o podrabianie' znaków to­
warowych znanej fabryki wyrobów poć- 
caoszniczych Jana Gaika pod firmą
„Stara Sosnowiczanka“.

Jak już donosiliśmy, pod firmę J. Gal­
ka podszyło się szereg fabrykantów 
pończoch i skarpetek, którzy opatrując 
swe wyroby znakami towarowymi łu­
dząco podobnymi do znaku „Starej Sos- 
ncxw'czanki“, wprowadzli w błąd, co do 
jakości i pochodzenia towaru licznych- 
odbiorców, przeważnie właścicieli skle­
pów galanteryjnych. Ostatnio ukazały 

ę w- sprzedaży wyroby pończosznicze, 
■siadający znak towarowy „Prima So-

snowicziainka“, który .przez łudzące po­
dobieństwo do znaku towarowego „Stara 
Sosnowiiczanka", były identyfikowane 
z wyrobami J. Gaika.

Pomysłowymi, a nieuczciwymi konku 
rentami fabryki Gaika okazali się dwaj 
mieszkańcy Częstochowy, właściciele 

Wielki proces kolejowy
Jak wiadomo, w Sądzie okręgowym w 

Sosnowcu toczy się ctd paru tygodni 
proces przeciwko kilkunastu oskarżo­
nym o .nadużycia kolejowe na odcinku 
ząbkowickim na sumę około 800 tys. zł 
z b. naczelnikiem Hermanem, Wiktorem 
Pawełcem, starszym zawiadowcą odcin­
ka drogowego Ząbkowice, zawiadowcą 
odcinka w Dąbrowie Bolesławem Balce­
rem, Smolińskim, b. za-wiadówoą odcin­
ka w Zawierciu i inn.

Mm; zUsl nowsm towarom Dolskim
Polska produkcja przemysłowa i 

rzemieślnicza coraz bardziej różniczku­
je się. Z roku na rok przybywają nam 
coraz to inne, uprzednio w kraju miewy- 
rabiane towary. Wytworzenie nciwĄgo 
towaru bywa trudne, ale >niera® tru­
dniejsze bywa wprowadzenie jego na 
rynek polski, tj. 'dotarcie z nim do naj­
odleglejszych zakątków’ kraju. To też 
często attaraa się, że interesanci nie wie­

komendant PW j WF kpt. Szyszkowski, 
prezes zarząd podokr. „Śląsk", dr Nieć, 
burmistrz Majewski i dyr. E. Łada.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego, prze­
mówienie wygłosił zastępca komendanta 
głównego ZS, płk Leuks-Kowalski z 
Warszawy, po czym odibyla saę ceremo­
nia wręczenia sztandaru prezesowi po w. 
zarządu ZS. dr Kłciarskiemu, a następ­
nie komendantowi ZS pow. Olkuskiego, 
p. St. Czajce i odebrania od niego prze­
pisowego przyrzeczenia.

Piękne te uroiozystości przy udziale 
tysiącznych mieszkańców okolicy i Ol­
kusza, zakończyła defilada.

ipończoszarń, Icek Enzel i Nusen Jakub 
GutgeM, którzy na skutek skargi do 
prokuratury, .pocągnięci zostali .dio od- 
powiedzialncści karnej. Dowodem, że 
nieuczciwi konkurenci zdawali sobie spra 
•wę z siwego postępowania niezgodnego z 
dobrymi obyczajami kupieckimi, było 
to, że Enzel i jego wspólnik .pertriakto- 
wiali swego czasu z właŚci^ełem feibryki 
,,Sosnowiezanka“ i proponował za odstą­
pienie prawa używania tej nazwy w 
znaku towarowym 20 tys. złotych. Nie- 
watpliw'e zamierzali oni tylko nadlać 
nieuczciwej konkurencji pozory legal­
ności.

Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
Sądu Okręgowego Okazujący Enzfta na 
1500 zł grzywny z zamianą -w razie nie­
zapłacenia na trzy miesiące aresztu, a 
Gutgelda na 1000 złotych grzywny z z,;.- 
miainą na dwa miesiące aresztu-, oraz 
zasądził na rzecz J. Galika 3.000 żłotych 
cdtsżkodtowania.

Nadto sąd zarządzał konfiskatę ety­
kiet „Prima Sosnow'ic.zankai“ i, stempli.

W ub. piątek .na wniosek obrony sąd 
postanowił powołać rzeczoznawcę w spra 
wach technicznych i materiałowych, 
wypuszczając jednocześnie na wolną sto­
pę przebywających dctychiczas w aresz­
cie oskarżonych Pawełca i Balcera.

W Sosnowcu sprawa potrwa jeszcze 
dwa dni, zaś od 2 ido 10 (grudnia sąd 
■przesłuchiwać będzie świadków w War­
szawie, poczym wysłucha wyników eks­
pertyzy w Sosnowcu.

dzą, iż dany towar już .wytwarza się 
w kraju, wskutek czego sprowadza się 
go ciągłe jeszcze z zagranicy, zamiast 
kryć zapotrzebowanie u producenta kra­
jowego.

Pragnąc temu stanowi rzeczy zara­
dzić, tj. przyspieszyć proces wprowa­
dzania nowych towarów krajowych ina 
rynek polski, Targi Poznańskie przed- 
sięwzięły sobie organizowanie coroaz-

© Sport

ZAPRAWA NARCIARSKA DLA CZŁONKÓW 
PZZPPiH RZ. P. W SOSNOWCU

Komisja Wczasów Pracowniczych sosnowi., 
kiego oddziału Polskiego Związku Zawodo 
go Pracowników Przemysłowych j Hsndln' 
wych Rz. P. w Sosnowcu z nadchodzącym 
zonem zimowym organizuje dla członków Zw 
i ich rodzin oraz Kola Młodzieży Pracownic™;- 
bezpłatny kurs suchej zaprawy narciarskiej

Początek kursu przewidziany od dnia 5 tmi 
dnia rb. Zaprawa odbywać się będzie w loka 
lu Związku w Sosnowcu przy ul Sienkiewi 
cza 17a dwa razy w tygodniu w godzinach 
wieczorowych pod kierunkiem fhchowego in' 
struktora.

Bliższych informacji udziela j zapisy przyj, 
muje do dnia 3 grudnia rb. p. Stan. Kucharz 
w sekretariacie Związku, ul. Sienkiewicza 17, 
tel. 613-02. a’

Z uwagi ną terminowe rozpoczęcie kursu 
zainteresowani zechcą się zgłaszać w poda.’ 
nym terminie, gdyż późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględniane.
SOKÓŁ NOWY BYTOM I UNIA SOSNOWIEC 
W FINALE KOSZYKÓWKI

Powyższe dwie drużyny wyeliminowały ZS 
Nową Wieś z dalszych rozgrywek. Gry stały 
na znacznie niższym poziomie niż spotkania 
w I grupie półfinałowej, rozegrane ubiegłej 
niedzieli. Drużyny grały więcej siłowo, wy­
kazały gorsze wyszkolenie techniczne i nie 
demonstrowały żadnych pociągnięć taktycz­
nych.

Najładniej jeszcze gnała, drużyna Z. S No- 
wa Wieś, aczkolwiek była wyjątkowo niedy­
sponowana strzałowo.

Wyniki gier:
Sokół Nowy Bytom — Z. S Nowa Wieś 

39:10 (18:7) '
Najlepiej w tym meczu grał Kucharczyk i 

Sokoła i strzelił też najwięcej koszy.
Z. S. Nowa Wieś — Unia Sosnowiec 

46:45 (19:25)
Unia nie wytrzymała kondycyjnie, dzięki 

czemu Z. S. zdołał po przerwie nadrobić dzie­
lącą go od przeciwnika różnicę punktów i wy­
grać minimalnie.

W drużynie Z. S. najwięcej strzelał Gąsior, 
raś w Unii Bronicki j Jurczyński.

Unia Sosnowiec — Sokół Nowy Bytom 
47:30 (20J17)

Drużyną Sokoła grała ostro i w następstwie 
zawinionej dużej ilości rzutów wolnych kilku 
graczy musiało opuścić grę. Zdekompletowa­
na drużyna zeszła w drugiej połowie gry » 
boiska.

Żadna z drużyn nie dysponowała dobrymi 
obrońcami.

Sędziowali pp. Szymański, Baudiaz i Dziura, 
UKARANIE ZAWODNIKÓW

WGiD ZOPN ukarał następujących graczy: 
Kopcińskiego Zygm. z Z. R. Olkusz surową 

naganą za zwracanie uwag sędziemu na zawo­
dach w dniu .20 bm.;

Wełgryna Joela z Maknbl 5 unieś, dyskwał. 
od dnia 20 bm. do l.III 39 r. wł. za brutalną 
grę na zawodach w dniu 20 Łun.;

Brunera Heńka z Hakoedhiu 2 tygodn. dy­
skwalifikacją od dnia 21 bm. do 4 grudnia wł 
za pogróżki wzg sędziego na zawodach w dn. 
20 bm '

WGiD PZPN ukarał Witkowskiego Lucjaaa 
z Brynicy 1 rok dyskw. od dnia 21 bm. do 3' 
listopada li969 r. wł. ża podpisanie zgł..dl» 
KS Pogoń Stryj pod fałszywym nazwiskiem.
ZEBRANIE KS BRYGADA

Zarząd KS Brygada w Strzemieszycach za­
wiadamia wszystkich członków, że na®""’ 
czajne zebranie odbędzie się w dniu 29 wo 
godz. 17.30 w lokalu wałsnym. Na 
dokooptowani będą członkowie zarządu, a m- 
nowicie: dwaj wiceprezesi, sekretarz i zastę. 
ca, kierownik sportowy i zastępoa, oraz W - 
poruszane ważne sprawy klubowe. Zarząd P 
si o punktualne przybycie członków.

Pomysłowy sposób
ZWALCZANIA ANALFABETYZMU

Donoszą z Marahhao w Brazylii, że 
dze tego stanu, pragnąc wykorzenić a 
betyam wśród dorosłych, wydały 
dekret, w myśl którego każdy urzędnik 
stwo-wy musi zaopiekować się jedną 
w przeciągu jednego roku i nauczyć ją 
tać, pisać i czterech działań arytmet?’<!OL.y.

Urzędnik, .który uchyli się cd tej P 
będzie ukarany grzywną stu milrejsów, 
będzie użyta na zakupienie materiał^. 8 
nych. W całym stanie Maranhio J®8 
urzędników, więc rok rocznie 4.000 an 
tów zdobędzie elementarną wiedzę.

zimowa-

SPEŁŃ NAKAZ SERCA 
I SUMIENIA

ZŁÓŻ GROSZ OFIARNY
NA POMOC
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krjjniką ZAWIERCIA
®oa.

Szkolenie komendantów
OPL BLOKÓW

dniu wczorajszym LOPP obwód powiato- 
w Zawierciu zakończyli szkolenie komen- 

^tów cpl bloków w Porębie i Łazach. Kur- 
^ukończylo około 80 osób, powiększając licz- 
e już w naszym powiecie szereg: ludzi wy- 

B clonych przeznsczonych do organizowania 
w'oparciu o LOPP samoobrony ludności. Kur­
sy prowadzili: instr. oplg A. Ostrowski z So­
snowca i instr. °Plg St- Brzozowski z Za­
wiercia.

Podobny kurs zostaje zorganizowany w b. 
tygodniu w Wysokiej. Popularne i na odpo­
wiedniej stopie postawione kursy cieszą się 
b dużym zrinteresowunem. Kurs prowadzi! 
b»dzie instruktor obwodowy oplg St. Brzo­
zowski.

Nowe koło LOPP
W MIERZĘCICACH

Staraniem obwodu powiatowego LOPP w 
Zawierciu onegdaj został zorganizowany kil­
kugodzinny odczyt propagandowy połączony 
z pokazem obrony przeciwlotn czo-gczowej w 
Mierzęcicach. W odczycie wzięły udział wszy­
stkie wioski wchodzące w skład gminy Mie 
rzęcice w ilości około 400 osób.

Wszyscy zebrań po wysłuchaniu popularne­
go referatu instr. oplg postanowili zorgan! 
zowąd gminne Koło LOPP w M erzęcicach.

Niezmiernie żywotna ta organizacja w po­
wiecie prowadzona przez energ czny zarząd od 
szeregu lat dociera do najdalszych zakątków 
powiatu ze słowimi uświadcmienia i oesząc 
się wielką popularnością, z dnia na dzień roz­
szerza swe wpływy organ zując społeczeństwo 
w koła LOPP i przygotowując go na wypa­
dek potrzeby.
X Z RACJI TYGODNIA PRZECIWRAKOWE- 
G0 w ub. niedzielę w sal; Domu Ludowego w 
Zawierciu, przy dużym zainteresowaniu miej­
scowego społeczeństwa dr dr Osterna, Mich- 
nowskj i Lipnicki wygłosili .interesujące od 
czyty na temuż niebezpieczństwa raka j zwal­
czania go.

W ciągu dnia odbywała się zbiórka uliczna.

X PAMIĘCI ADAMA MICKIEWICZA. Z ini­
cjatywy komitetu odbudowy pomnika Adama 
Mickiewiczu przy Stow. właścicieli nieruchc 
mości w Zawierciu, w ub. sobotę w kośdele 
parafialnym z racji 82 rocznicy śmierci A 
Mick-ewicza. ks. pref. Szymczyk odprawił u- 
■roczyste nabożeństwo żałobne z •okolicznościo­
wym przemówieniem. Na nabożeństwo to przy 
była młodzież państwowego gimnazjum ku- 
pieckego, szkół powszechnych, KSM, Zw. ,^Te- 
dtKść“ t starsze społeczeństwo. Pęknę utwo­
ry na skrzypcach wykonał dyrektor szkoły 
muzycznej im. Moniuszki prof. Markiewicz. 
Nabożeństwo zakończono odśpiewaniem „Bo­
że ccś Polskę".

X UWAGA SYBIRACY I KANIOWCZYCY. 
W związku z zamiarem utworzenia w Zawier 
ciu oddziału Zw. b. żołnierzy wojsk polskich 
na Wschodzie, obejmującym swym zasęgiem 
Pow. zawierciański, na terenie którego dotych 
czas nie ma oddziału wymienionego Związku 

— wzywa się wszystkich b. wojskowych, któ­
rzy w czasie wojny światowej służyli w for­
macjach polskich na Wschodzie, a więc: w 
Legionie Puławskim, Korpusie I, II lub III, 
na Syberii, Murmanie Kubaniu, Kaukazie, Ty- 
flisie (oddzielna brygada), w Turkiestanie. 
Odessie, Finlandii, lub w oddziałach Rosji 
Centralnej, o zgłoszenie swych adresów dro­
gą pocztową, lub osobiście pod adresem p. 
Stanisława Szewczyka, Zawiercie, Spacerowi:
7. Jeśli ktoś z pow. zawierciańskiego należy 
już do Okręgu Zw. Sybiraków i Zw. Kaniow- 
czyków • Żeligowczyków w Katowicach, powi 
n.i en również zgłosić swój adres na ręce p. 
Szewczyka. Ponieważ głównym celem organi­
zowanego oddziału na pow. zawierciański jest 
danie możności tym b. wojskowym odpowied­
niego upewnienia bytu i otrzymania odzna 

Reforma rolna w Polsce
ZIEMIA ROZPARCELOWANA NĄ 
DROBNE GOSPODARSTWA ROLNE UCZ BA KOLONU

« hl,800ha 2.1°O I
IS5.9OO B919

'1925-1926 EBRRIWlrt

•>933-1938 3^59001,, 409,400 iŁ®

Jednym. «*..>■- jsayicli zigaainień
Polski jest rozwiązanie sprawy tow. gło­
du ziemi. Nadmiar ludności wiejskiej 
nie może całkowicie odpłynąć do miast, 
gdyż wzrost uprzemysłowienia 'nie motto 
.nadążyć za przyrostem naturalnym lud­
ności. Jednym z ważkich elementów wła­
ściwego wykorzystania polskich sił wiej­
skich jest refom rolna, która parcelu­
jąc majątki większa, nieupraemystowi> 
ne i źle igospodarowane pozwoliła w cią­

Na osi wagonu z Paryża 
przyjechał by poznać Polskę

wy urlop, który poświęcił poznaniu 
Francji.

Znalazłszy się w Paryżu postanowił 
pojechać do Polski.

Nie namyślając się długo, wszedł 
pod wagon pociągu, idącego do Warsza­
wy 1 na osi przej echał przez całe Niem­
cy aż do Poznania

Na dworcu poznańskim pod jednym 
z wagonów pociągu pośpiesznego Paryż 
—Warszawa, znaleziono młodego- chłop­
ca w zniszcz einym ubraniu i wyczerpa­
nego zupełnie.

Jest to Edmund Wośkowiak z West­
falii.

Przed kuliku laty chłopak wyjechał 
z rodzicami do Francji, gilzie ojciec pra­
cował w kopalni. Wskutek wypadku, 
ojciec iprzieniesiciny z.stał na emerytu­
rę zaledwie 160 fr. mieś.

Wośkewiak, po skończeniu 16 lab, 
rozpoczął również pracować >w kopalni.

Przed tygodniem otrzymał 15-dnio-

czeń niepodległościowych (dla tych, którzy ich 
dotąd hie posiad-ją) — w interesie włas*ym  
zainteresowanych leży jak najrychlejsze zgła­
szanie się pod wyżej wymienionym adresem.

X STRAJK w fabryce sztucznego jedwabiu 
w Myszkowie trwa nadal. Dyrektorzy fabry­
ki wyjechali do Warszawy.

X Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW W ZA­
WIERCIU. W dniu dzisiejszym w lokalu wła­
snym przy ul. Słowackiego 10 o godz. 18 od­
będzie się zebranie wszystkich członków Kok 
Związku Oficerów Rez. Rz. P. w Zawierciu. 
Zarząd Koła wzywa wszystkich swych człon­
ków do bezwzględnego przybycia na powyż­
sze zebranie, jak również zaprasza wszystkich 
pp. oficerów i podchorążych niezrzeszonych 
do wzięcia udziału w zebraniu.

gu 20 lat stworzyć albo usamodzielnić 
700.000 rolnych warsztatów pracy, da­
jących wyżywienie i zatrudnienie ca 
3.500.000 chłopom. Refemma rolna prze­
prowadzona jest ostrożnie, by nie wy- 
wołać wstrząsów w gospodarce rolnej 
i by nie .niszczyć większych gospo­
darstw, jeśdi są wzitrowio prowadzone.

Specjalnego znaczenia nabiera refor­
ma rolna .na krańcach Rzpli-tej, gdzie 
przyczynia się do wzmocnienia żywiołu 

.rdzennie polskiego.

Silna flota wojenna na morzu 
to pokój i bezpieczeństwo 

kraju!

i, doSfchaai wiyMhyth,

PROGRAM RADIOWY
WTUIREK, 29 LISTOPADA

5.30 „Dzień dobry" — wesoły montaż pły­
towy. 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
9.00—8.10 Audycja dla szkół. 1-1.00 Audycja- 
dla szkół: „Historia zegara" — pogadanka 
dla dzieci starszych. 11.15 Marsze i pleśni ry­
cerstwa polskiego — (płyty). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.05—13.00 Audycja połud­
niowa. 14.00 Wiadomości gospodarcze. 14.05 
Koncert życweń. 14.35 „Swaczyna u Dorotki*  
— audycja dla dzieci.-14.55 Wiadomości bie­
żące i giełda. 15.00'„Mam 13 ka.t“ — powieść 
mówiona. 15.15 Gawęda o literaturze. 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.05 Wiadomości gospo­
darcze. 16.15 Przegląd aktualności finansowo- 
gospodarczych. 16.25 Z zapomnianych naszych 
pieśni. 16.55 Polska piękna była na ówczas —■ 
szkic literacki. 17.10 Polskie utwory fortepia­
nowe w wykonaniu Edmunda Roeslera. 17.30 
Z pieśnią po kraju. 18.00 Zagłębie Dąbrow­
skie ma głos. 18.15 Nowość z płyt. 18.25 
Wiadomości sportowe. 18.30 Audycje dla ro­
botników. 19.00 Muzyka polska. 20.35 Audy­
cje informacyjne. 21.00 Koncert Polskiego 
Towarzystwa Muzyki Współczesnej. 22.00 
„Temperamenty" —- powieść mówiona. 22-15 
„Andrzeju, Andrzeju, wosk na wodę leją" —• 
audycja muzyczna.

Przystanął w kącie, do którego mie sięgało żółte 
światełko słabej żarówki, rozmyślając: — Po co tam 
pójdę?... Przecież wyjaśniliśmy wzajemny stosunek... 
nawet zerwaliśmy ze sobą... Głupio się denerwicwać 
bezpodstawnie!

Wyszedł na ulicę, -zrobi kilka -niepewaiych kro­
ków i zaczął znów rozważać: — Skończyłem z prze­
szłością, więc co mi przeszkadza, abym się czuł swo­
bodny?... Czy jeszcze we mnie pefeutują dawne dąże­
nia, dawne poglądy? Czy mają istotne nieprzeawy- 
ciężoną moc nelde mną i nad swoim żyińem?... Nae, 
to jest niemożliwe! Dtraszewski nie miał prawa ani 
podstaw do rzucania mi tej Idiotycznej pogróżki!...

A jednak gdzieś głęboko świdrowały neąpckcijne 
mgliste myśli... Osąldzfil wreszcię, że najwięcej go 
męczy to, iż podczas ostatniej rozmowy tylko słuchał 
Draszewtsk ego, gdy należało mówić i przekonać, po 
czyjej stronie jest słuszność. Musiał teraz naprawić 
błąd i (powiedzieć mu w :<czy nie podejmując się, 
oczyiwiśce, roli sędziego — że zerwał zupełnie ze 
swoją prziesalością i ®ie czuje się nawet moralnym 
wspólnikiem jego czynu. Rachunki miedzy nrmi me 
są skończoną, póki Draszewski o tym nie wie...

Już się m e wahał,. Zawrócił i po klłtau miimtach
■pewną dł.irią pocisnął za klamkę.

Wszedł.
Zastał inżyniera nisko po:hylcnego nad deską

kreślarską.

Karty i Miłość
Adaptacja autoryzowana 

EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO 68)
Wehlen-Bc-jemski ze zwieszoną głową szedł wol- 

nym krokiem po ulicy. Notatka dziennikarska iwy- 
bąc.ła go z równowagi. Nie mógł up:iraąćikować my­
śli, mi® rozumiał, dlacuego tak się przejął wydarae- 

na które był w gruncie rzeczy praygotewany-
Przypotmniiaf: sobie nagle słowa Draszewskiego, 

śe tic go miie powstrzyma >'d urzeczywistnienia izia- 
^aru, ale ezłcwieikiem, którajo to dotknie najboleś- 

będzie cn, Wehlen-Boj emski, bez względu na to, 
® odunawfia •swej pornccy.

W żaden sposób ne mógł pochwycić sensu za- 
fiWcwych słów. Czuł w nich pogróżkę, teaz mie wie- 
^'^ał, oo oznaczała.

Udaj się miimcwoli w kierunku mieszkania Dra- 
^ewslsiiego.

ósma już minęła. Zdawało mu się, że zastanie
^śyaiera w demu.

Znalaiu! się w dobrze mu znanym ciemnym
! brudnym korytarzu, a jednak coś go pciwstrzymy-

od wejócia po schodach na .peddasze, gdae się
mkoiik Drawzewisk euto>.

W pokoiku nic się ne zmieniło: nędzne meble 
tkwiły na swoich miejscach, nawet krzesło Stało pot 
dawnemu przy dlnzwiach, jak gdyby czekając na tęgą 
który m oim zawsze siadywał.

Wacław Draszewski nie -.(kazał najmniejszego • 
zdziiwiiania. Na chwilę oderwał oczy od Idleski kreśłafl> 
skiej i abnowefi przybysza przelotnym spo-jazenóemi,

Widzę, że wiesz, co się stało — oświadczył epa- 
koj.nie.

Wehlien-Bojerndki zbliży! się do stołu.
— Tak. Do tych Odwiedzin zmusiły mnie siłowa, 

któreś wypowiedział na pożcfjmarie. Nie ukrywam 
się teraz, gdy twój zańifeir stał się faktem diakona- 
nym, bo mie chcę, by między, nami, pozostały jakieś 
niejasności.

— Dc- tego i ja dąźyfem.
— Wiec przychodzę ośwńalilazyó, źe nie spraw­

dziły s:ę twoje przepowiednie. Uważam się za wofc. 
mego od jakiejkolwiek odpawiedziałnośai Za twój 
czym. Nie mam z nim móc wspólnego. Rczum em do, 
skonaie, do czego zmierzałeś, gdy przy ostatnim' 
spotkaniu wyciągnąłeś wszystkie szczeigtSy tego wie­
czora, kędy (bod rzuciłem żartami ponyisł eużytko 
wania prądu elektrycznego. Chciałeś mnie zretbifi 
swoim moralnym -wspólnikiem, ale powtarzam jesz­
cze raz — nie poczuwam się do najnmejiszej winy^ 
Taik. tyflko to ci musiałem powiedzieć.
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Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy 
w Sosnow cii 

zgłasza wolne miejsca na wyjazd:
Nr kol. 345-38 Fabryka tektury surowej po­

szukuje majstra papierniczego (maszynistę). 
Warunki wg umowy. Oferty wraz z odpisami 
świadectw należy kierować do tut. Ekspozy­
tury.

Nr kol. 346-38 Poszukuje się niepodległo­
ściowca kobietę lub mężczyznę ekspedient- 
kę(ta) z branży bławatnej. Wymagane kwa­
lifikacje 2 do 5-letnia praktyka kupiecka, jako 
uczeń, wzgl uczenica oraz kilkuletnia prak­
tyka jako ekspedientka(ent). Wynagrodzenie 
■wg umowy.

Nr kol. 547-38 Poszukuje się natychmiast 
rutynowanego mistrza na stanowisko kierow­
nika rowerów i motocykli, siłę wykwalifiko­
waną z długoletnią praktyką tej barnży. Wiek 
od 35 do W lat. Wynagrodzenie wg posiada­
nych kwalifikacyj od 250 do 300 zł mieś.

Nr kol. 348-38 Zakłady Przemysłowe w N1- 
sku poszukują 1 stolarza — niepodległościow­
ca i 1 stolarza inwalidy wojennego lub woj-, 
skowego dostatecznie wykwalifikowanych. 
Płaca do 60 gr za godzinę.

Nr kol. 349-38 Zakłady Przemysłowe w Ni- 
sku poszukują 1 ślusarza—niepodległ. i 1 ślu­
sarza inwalidę wojennego lub wojskowego z 
płacą od 40 gr do 1 zł za godzinę.

Nr kol. 350-38 Zzkłady Przemysłowe w Ni- 
sku poszukują 2 robotników niewykwalifiko­
wanych nlepodległcściowców i 2 robotników 
niewykwalifikowanych inwalidów wojennych 
lub wojskowych z płacą od 40 do 45 gr ze 
godzinę.

Nr kol. 354-38 Fabryka Maszyn we Lwowie 
poszukuje 1 tokarza maszynowego niepodle­
głościowca. Wynagrodzenie wg umowy.

Nr kol. 352-38 Fabryka maszyn we Lwo- 
iwie poszukuje 1 ślusarza maszynowego nie­
podległościowca. Wynagrodzenie wg umowy.

Nr kol. 353-38 Da fabryki w powiecie war­
szawskim potrzebny jest majster szczotkarski 
jako instruktor. Praca stała po 3 mieś, okresu 
próbnego. Praca akordowa, warunki wg umo­
wy zbiorowej.

Nr kol. 554-38 Od dnia 1.12 wakuje w szpi­
talu garnizonowym w Równem posada leka­
rza internisty. Warunki wymagane od kandy- 
dydatów: obywatelstwo polskie, wyzn. rzym.- 
kat., kilkuletnia praktyka lekarska, nieskazi­
telna opinia. Płaca wg grupy VII uposażenia 
funkcjonariuszów państwowych. Praktyka pry 
watna jest możliwa

Nr kol. 355-38 W Uzdrowisku Darkowie na 
Śląsku wolne stanowisko lekarzy specjalistów 
internistów, chirurgów j balneologów.

Nr kol. 356-38 Wolne jest stanowisko kie­
rownika kolumny epidemicznej w Wojewódz­
kim Urzędzie Zdrowia w Nowogródku. Wyna­
grodzenie wg VH grupy służbowej urz. pań­
stwowych, wzrot kosztów podróży i diety 
(10 zł dziennie).

Nr kol. 557-38 Wolna placówka dla lekarza 
w Lipsku n.Biebrzą pow. Augustów. Subsy­
dium z gminy.

Nr kol. 358-38 Wolna placówka w Zblewie 
pow. Starogard. Do objęcia stanowisko w U- 
bezpieczalni Społecznej, tartaku państwowym, 
gminie i nadleśnictwie.

Nr kol. 359-38 Zastępstwo lekarza rentge­
nologa w kompletnie urządzonym prywatnym 
gabinecie rentgenologicznym w Kraśniku.

N- .'-■L 360-38 Placówka dla lekarza w Ma­
gnuszewie (k.Góry Kalwarii). Za leczenie pra­
cowników rolnych majątku zł 150 mieś., mie­
szkanie. Ubezp. Spoi, zł 100 mieś., leczenie 
urzędników państwowych i praktyka pry­
watna

Nr kol. 361-38 Ekspozytura Woj. Biura. F. 
P. w Rzeszowie ogłasza wolne miejsca dla 
następujących kategorii robotników wykwali­
fikowanych: tokarzy metal, z ukończoną szko 
łą rzemieślniczą lub kursami specjalnymi, do 
robót precyzyjnych,

Nr kol. 362-38 frezerów metal, do robót 
precyzyjnych,

Nr kol. nr~ "" 
tylenem j

Nr kol
Nr kol.
Nr kol.
Nr kol. 
Nr kol. 
Nr kol.
Nr kol. —~ -- --------------- .

nie dla wymienionych pod poz od 
(Nr kol 361—-570) cd 50 gr do ‘

ców, panieńskie nazwisko matki, adres obec­
ny, adresy z ostatnich 3 lat, narodowość, -wy­
znanie, stosunek do wojska. Konieczne świa­
dectwo: obywatelstwa, fotografia pożądana.

Nr kol. 371-38 Wolne miejsca dla ślusarzy 
narzędziowych. Wynagrodzenie od 46 do 60 
gr za godzinę.

Nr kol.' 372-38 Wolne miejsca dla techników 
z działu metalowego, z średnim wykształce­
niem. Wynagrodzenie wg umowy.

Nr kol. 374-38 Zakłady graficzne w Gdyni 
zgłaszają wolne miejsce pracy dla uczestni­
ków walk o niepodległość, posiadającego jed­
ną z wymienionych kwalifikacji: zecera, .ma­
szynisty do maszyn płaskich .j tygli, linotypi- 
sty, stereotypega płaskiego i rotacyjnego lub 
introligatora. Wynagrodzenie od 0.86 zł do 1.25 
zł za godzinę.

Kandydaci posiadający odpowiednie dowody, 
stwierdzające kwalifikacje oraz świadectwa z 
pracy winni zgłosić się w Ekspozyturze Woje­
wódzkiego Biura Funduszu Pracy w Sosnowcu 
ul. Zakręt' Nr 7 pok. 1.

WYCIĄG.
Sygnatura akt: K.306-36. WYROK w Imie­

niu Rzeczypospolitej Polskiej. Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu dnia 11—12 lutego 1937 r. na po­
siedzeniu sądowym w składzie następującym: 
Przewodniczący Sędzia: A. Schwalm, Sekre­
tarz: apl K. Sichce, rozpoznawał sprawę Jó­
zefa Horzantyna Stysińskiego, syna Józefa i 
Władysławy z Organów, urodzonego 14 listo­
pada 19il3 r. w Częstochowie, zamieszk. w 
Częstochowie /skarżonego z art. 255 § 1 k. 
k. o. o -to, że w Nr 21 (271) tygodnika „Ga­
zeta Narodowa" z dnia 12 kwietnia 1936 r. 
wydawanego w Częstochowie jako redaktor 
odpowiedzialny tego tygodnika zniesławił pu­
blicznie inż. Kazimierza Sunderlanda.. — i 
na zasadzie art. 10, 360, 568-370, 578 k. p. k. 
art. 255 § 1 i 5 k. k. art. 75-76 p. o. k, s’, 
orzekł: Józefata Horzantyna Stysińskiego 
uznać za winnego zarzuconego mu przestęp­
stwa i skazać na dwa miesiące aresztu i sto 
(100) złotych grzywny z zamianą w razie nie­
ściągalności na dziesięć dni aresztu: nakazać 
ogłoszenie sentencji wyroku w czasopismach 
miejscowych w Kurierze Zachodnim i Expre- 
sie Zagłębia na koszt skazanego Stysińskiego. 
Zasądzić od Józefata Horzantyna Stysińskie­
go na rzecz Kazimierza Sunderlanda trzydzie­
ści (30) złotych kosztów obrończych. Pobrać 
od skazanego Stysińskiego dwadzieścia złotych 
opłaty sądowej i obciążyć go kosztami postę­
powania w sprawie. Na oryginale właściwe 
podpisy

Nr akt: III i KĄ 1039-37 SENTENCJA 
WYROKU w Imieniu Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Dn;a 1 grudnia 1937 r. Sąd Apelacyj­
ny w Warszawie W Wydziale’HI Karnym na 
posiedzeniu jawnym w składzie następującym: 
Przewodniczący Sędzia F. Kulikowski. Proto­
kolant: apl. W. Iwańczak po .rozpoznaniu w 
dniu 1 grudnia 1937 r. sprawy Józefata Sty­
sińskiego, oskarżonego z art. 255 § 1 KK z 
powodu apelacji założonej przez oskarżonego 
i oskarż, prywatnego od wyroku Sądu Okrę­
gowego w Sosnowcu z dnia 11—12 lutego 1937 
r. na mocy art., ló, 560, 491, 499,. 578 K P.K 
art. 54, 255 § 1; 61 KK 79 p. o k. s. orzeka:
zaskarżony wyrok zatwierdzić z tym, że wy­
konanie orzeczonej kary pozbawienia wolno­
ści zawiesić Jozafatowi Horzantyna Stysiń- 
sldemu na okres dwóch lat. Pobrać cd Stysiń­
skiego 10 zł Opłaty sądowej za drugą instan­
cję i zasądzić od niego koszty postępowania 
w sprawie. Na oryginale właściwe podpisy.

Za zgodność: Kierownik Sekretariatu 
Prokuratury Sądu Okręgowego w So­
snowcu (podpis nieczytelny). 61'25

Baczność właściciele Dornów!
Dla umożliwienia oświetlenia numerów policyjnych I 
umieszczonych na bramie domu, został wprowadzony KI 
ryczałt, wynoszący zł. 1.30 w stosunku miesięcznym m 
przy zastosowaniu żarówki 25 w. ’ a

IZamówienie na numery policyjne przyjmuje sklep Elektrowni, 
Sosnowiec, Piłsudskiego 18.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S^.

Obniżenie kary
INŻ. DOBOSZYŃSKIEMU

Na wokandzie Sądu Apelacyjnego 
we Lwiowie, emałaiała się sprawa inż. 
Adainta Doiboeayńskjpgp.

W wyraiteu przewodu sądowego try- 
■bunał apelacyjny, zmieniając w myśl 
wniosku prokuratora kwalifikację ezy- 
.ou oskarżonego, usnął inż. Doboezyń- 
skiegio wiimayin dctkomania zbrodni roz­
boju z art. 259 i skazał go na tazy lata 
i sześć miesięcy iwięaienia, obniżając o- 
skarżanemu tarę o sześć miesięcy.

Pies nie przeżył
ŚMIERCI SWEGO PANA

W Lublinie amarł ta. fcamonak Am 
tona żyżniewski'. Ze śmiercią ta. żyż- 
ndewslk-iego łączy się eharalkiterystyicany 
.pnayipadek niezwykłego przywiązania 
i wierncścl psa.

Kanonik żyżniewiski miał dliugie lata 
czannąge jamnika, którego nadzwyczaj 
lubił. Pies odwzajemniał sdę swemu pa­
nu wielkim przywiązaniem. Po śmierci 
ks. żyżniiewiskiego pies osa-wiał i -nie 
mógł sobie znialteźć miejsca. W czasie 
odprowadzania awiok oaiy czas szedł za 
ikjnduktem pogrzebowym, a gdy go nie 
wpuszczono do kościoła, wrócił do do­
mu, w którym zamieszki wał ks. żyż­
niewski i tu pod drzwiami zdechł.

Jak się otaiaafo, śmierć psa nastą­
piła wskutek aneiwryzmu serca.

J DROBNE k
hłlSlElli ?

i SPRZEDAŁ

Piotr Tomczyk 
Sosno>wuec, Now^po- 
gońska 19 Tel. 630-56 
Posiada na składzi 
na zamówienia

MEBLE 
stołowe, siypmlme, 
chnie, szwuki pojedyn­
cze. Nowoczesne oto- 
misiny, Uiipczany, fotele 
owe wszelkie przerób­
ki Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne! 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw.

LOKALE

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ

HANDLU!

—w

SKLEP
do wynajęcia. Wiado­
mość u dozorcy Sosno­
wiec, Piłsudskego 24.

6048

365- 38 spawaczy do spawania ace- 
elektrycznością,
564- 38 szlifierzy narzędziowych,
565- 38 wiertarzy metalu,
366- 58 hebłarzy metal.,
367- 38 kowali,
368- 38 hartowników,

369- 38 kotlarzy,
370-36 brązowników. Wynagrodze- 

___ ____ .. :d 1 do 10 
.... «... ____...... __ o- -3 1 zł za godzi­

nę. Kandydaci ubiegający się o przyjęcie win­
ni ' złożyć oferty z odpsami świadectw i do­
kładnym życiorysem. W życiorysie należy po­
dać datę i miejsce urodzenia, imiona rodzi-

KINO „EDEN“
DZIŚ
Fredie Bartholomaw, dwunastoletni gwiaz­
dor Hollywood*  w świetnym wzruszającym

LORD JEFF
dalszych rolach Miakay Rooaey, Charles

Pocz. I s. o g. 17.30 w niedzielę o g 15.30

Kapitalna polska komedia tysiąca nieporozumień p. t.
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KINO Zapomniana melodia
to odzwierciadlenie najpiękniejszych , chwil życia, do których 

każty z rozrzewnieniem powracał
Obsada: H. GROSSOWNA, J. ANDRZEJEWSKA,

M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI, A. FERTNER, 
S. SIELANSKI, J. OK W ID i inni.

Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

Z KRAJU KWITNĄCEJ WIŚNI 
Na zdjęciu piękny obrazek z jesiennych 

zbiorów w Japonii.

„111 ■Hlll

l. wcmkowsKi 
S-ka 

w Sosnowcu 

flasfl. Kino paiacfe

KATOWICE
2 pokoje, kuchnia, kom 
fortowe nowe do wy 
najęcia. Piłsudskiego 
M. m. 7. 6112

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA 
nauczycielka, (ciel) - 
przygotowanie do IV 
gimn. Piłsudskiego 21a 
—5. 'Sosnowiec. 612'

Różne
LECZNICA

PRZYCHODNIA 
„Pomoc" chorób skór­
nych i wenerycznych- 
iosnowiec, 3-go M«3 

31- -

kucharki 
pokojowe, służące, pra­
czki, obsługaczki uczci, 
we poleca Biuro 
R Z.“ Kilińskiego 1^

RESTAURACJA 
wydaje śniadania, ?' 
biady, kolacje, kuchM 
prowadzona P^2®2 " 
chowego kuchnustrta. 
Ceny przystępne- 
snowiec, Czyste

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Film — arcydzieło! 
Przewrót w dziedzinie kinematografii!

Pierwszy długometrażowy, zrealizowany metodą plastyczną, 
j film Disneya, mówiony po polsku! *

KRÓLEWNA ŚNIEŻKA
wg. utworu Grimma

UWAGA: Celem uniknięcia natłoku 4 seanse dziennie
Dziś początek—seansów o godz. 17.30 —-

SEKljNE DROBNE OULO»Ak>łA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztuj*  

30 drobnych ogL M «■ 
20 drobnych ogi- 12JW » 
10 Uroimy cli ogl. 7.00 sl.
5 drobnych ogL 4.60 at 5 g. 

Za każdy wyraz aoaatkowy dopiąć r__ ,
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